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Pierwszy etap na drodze regulacji stósunków z Niemcami. 
Konwencja emigracyjna wyrazem dobrei woli Polski. 

zwartek spotkanie dyr. Jackowskieg~ ze Stresemannem w Ber I inie 
Program rokowań przewiduje rychłe sf tnalizowanle spraw finansowych. 

11 wfasay „Knrlera Ł6dzkie1to". 

Berlin, 15 listopaaa. 

eJszych kołach politycznych u­
że razem z dyrektorem departa 
litycznego M. S. Zagr. p. Jac­
przybyć ma do Berlina poseł 
w Warszawie, p. Rauscher. 

sze spotkanie dyrektora Jac­
o z ministrem Stresemannem na 
zwartek. 
mowie z przedstawicielami pra­
dczył pełnomocnik rządu polskie 
kowań z Niemcami p. dr. Prą-

bracowany w Warszawie w llp­
oku program rokowań z Niem­

!lzie niebawem wyczerpany. 
a miesięcy delegacja polska u­

ajprawdopodobnieJ swoje osta­
i będzie rozwiązana. W tej 

ibliższe sfinalizowania są roko­
sprawach finansowych. 
afowanej wczoraj polsko-uie­

konwencji emigracyjnej osiągnie 
porozumienia najszerszy z u„ 

onych dotychczas przez Niem-

umienia emigracyjnego o tak 
podstawie Niemcy nie posiada­
czas nawet z Austrią. Konwen­
iadaiąca dla rolnictwa niemiec-

rwszorzedne znaczenie jest kia­
przykładem, że między Polską 
mi Istnieją tereny współżycia, 
się ująć w formy prawne z u­

'eniem wzajemnych interesów. _ 

GRANJCZNA POLSKO - NIE­
MIECKA. 

Warszawa, 15 listopaaa. 
15 b. m. w Ministerstwie Spraw 
znych odbyty się rokowania 
dele~atami rządu po!skiego 1 nie­
o dla wprowadzenia w żYcie po­
. umowy polsko~niemieckiej z 
cznia 1926 r. w sprawie uregu­

stosunków granicznych polsko-
ich. 
zenie zagaił v. minister soraw 

znych gen. Składkowski. Prze~ 
li ze strony polskiej: delegat rzą 
. rokowań granicznych polsko-
ch p. Maciej Koczorowski, ze 
'emieckiej minister petnomocny, 
rdt. 
. iotem rokowań byto utworze­
:vj mieszanych granicznych i u­
d!~ tych komisyj całego szeregu 

tazanych z uregulowaniem sto­
~anicznych. 
·ania został v zakończone w cią­

dzisiejszego ku zadowoleniu obu 

IĄTKOWSKA 
przyjeidia 

8-go listopada 
enkiewicza Nr. 31, m. 10. 

GLOSY PRASY NIEMIECKIEJ. 
Aieru:iła teleitr. „Express". 

Berlin, 15 listopada. 
Dzienniki niemieckie omawiają fakt 

zawarcia polsko-niemieckiej konwencji 
emigracyjnej. „Berliner Tageblatt" stwier 

dza, iż konwencja kładzie kres konfliktom 
które powtarzały się na granicy z powo· 
du nienormalnych przepisów o ruchu e~ 
migracyjnym. Zawarcie konwencji po­
winno być przez obydwie strony powita­
ne z zadowoleniem. „Deutsche Tageszei-

tung" pisze, iż przedewszystkiem wielk:i 
własność niemiecka najbardziej zaintere­
sowana jest w tej sprawie i rozumie de· 
niostość ujętego w przepisy ruchu emi • 
~rantów polskich. 

---x---

Bogactwo- Banku Polskiego wzrasta. 

Zakupy złota za 20 milionów dolarów· 
dokonane w Ameryce i w Anglii. 

(Telerram własny „Kur1eta t6di1clero"}. 

Warszawa, 15 listopada. 

Bank Polski zakupił na rynku amery­
kańskim złoto w sztabach na sume 15 mil 
jonów dolarów. 

Nie są to wszystkie zakupy Banku Pol 
skiego. Bank Polski jednocześnie zakupił , 
złoto w AmdU na sumę miliona funtów 
S7.terlłn2ów. 

\V ten sposób zapasy złota w Banku 

Polskim wzrosną o niemal 180 miljonów 
złotych w złocie i osiągną potężną sumę 
tiół mlljarda ztowch .,....,. sztabach i mone­
tach złotych. 

Większa część świeżo zakupionego 
złota będzie sprowadzona do Polski, część 
jednak, zgodnie ze zwyczajem banków e- . 
misyjnych pozostanie w Anglji i Stanach 
Zjednoczonych. 

Według planu stabilizacyjnego Bank 
Polski z części swego zapasu złota wyb1-

je monety złote, które na żądanie będtl 
\\tymieniane w centrali Banku. 

Monety te ukażą się na rynku jeszcze 
nieprędko. W tej chwili mennica polska 
zajęta jest biciem monet srebmvch, które 
w wielkiej ilości ukażą się na rynku, by 
zastąpić część obiegu papierowego. 

Dopiero po ukończeniu bicia mon•;t 
srebrnych, mennica przystąpi do bicia 
monet złotych, co może nastąpić najwcześ 
niej za pół roku. 

Przygotowania do „Anschlussu". 
Wizyta. ministrów Rzeszy w Wiedniu. 

Cole polityczne pod płaszczykiem interesów gospodarczych. 
Aitencla Wschodnia. 

Wiedeń. 15 listopada. 
Konferencje z okazji wizyty ministrów 

niemieck. mają charakter głównie ekono­
miczny Wszelkie tematy polityczne są, 
jakoby, w toku obrad całkowicie wyłącza 
ue. 

Konferencje obecne mają dla Austrii i 
Niemiec znaczenie tembardziei zasadni­
cze iż sa one mocno aktualne ze względu 
na ~chwalenie nowej taryfy celnej. 

Narady przedstawicieli obu państw 
mają na celu jak g-dyby postawienie pierw 
szego kroku na drodze do unii celnej obu 
krajów. 

l 

MOWY KANCLERZY. 
Wiedeń. 15 listopada . 

Mowy obu kanclerzy na przyjęciu u 
kanclerza Seipla. odznaczały sie niezwy­
kłą serdecznością. Na uwagę zasługuje 
szczególnie zwrot z przemówienia kanc­
lerza, którv m. in. stwierdzit iż między 
Austrją a Niemcami winna b:vć wspólna 
praca wobec tego, że wspólną między nie 
mi jest umowa, wspólną kultura, wspólne­
mi... przyszłe losv. 

Prasa austrjacka naogół nie porusza 
sprawy „Anschlussu". natomiast „Neue 
Freie Presse" polemizuje z prasą francu­
ską, w odpowiedzi na wysun!et~ prze~ nią 
zarzuty, że spotkania w1edensk1e maJą na 
l:elu propagandę pangermanizmu. Pismo 
to w dość ostry sposób dementuje powvż­
sze uwagi pism f~ancuskich. jakkolwiek 
nieco dalej nieopatrznie zamieszcza zwrot 
z przemówienia kanclerza Marxa. który 
m. in. podkreśla. ii z chwilą, nastania cal-

' kowitej pacvfikacji Europy napewno za­
padnie zzoda na połączenie sie Austrii z 
Niemcami. 

„ANSCHLUSS". 
Teleiram wlasnv .. Kurier;i t ńdzt.tero"'. 

Payż, 15 listopada. 
Korespondent berliński „Echo de Pa· 

ris" przewiduje, że „Anschluss" Austrii do 
Niemiec przeprowadzony bedzie faktycz~ 
nie w ciąR;u dwóch lat najbliższych. W dal 
szym ciągu korespondencji, wysłanej z o­
kazji pobytu kanclerza Marxa i ministra 
Stresemanna. w Wiedniu. twierdzi autor. 

że sfery polityczne. zarówno austrjackie, 
jak i niemieckie. zdają sobie sprawę, że 
•anim postawiony będzie urzedowy wnio 
sek o dokonanie „Anschlussu" na terenie 
Ligi Narodów, musi jeszcze upłynąć pe· 
wien przeciąg czasu, konieczny dla doko­
nania prawnych i administracyjnych przy 
gotowa(l do potn.czenia. W zakończeniu 
korespondencji autor daje wyraz przeko­
naniu, że Stresemann zdaje sobie sprawę 
z łączności interesów Austrii. Niemiec i 
Węgier, wobec czego popierać .będzi~ 
współpracę tych państw na tereme Ligi 
Narodów. 

\.\laga opinii Rumunii na szalach sprawiedliwości. 

Przyjaciel księcia Karola, Manoilescu, uniewinniony. · 
Komunikat nadzwyczajnej 

Bukareszt. 15 listopada. 
Agencja TelC'graficzna „Express". 

Proces Manoilescu. trwający od kilku 
dni w Bukareszcie zakończył sie dzisiei· 
szej nocy wyrokiem uniewinniaiacym. 

Sedziowie większością 3 gfosów prze 
ciwko 2 orzekli. że Manoilescu przez swój 
związek z księciem Karolem nie stał się 
winnym zdrady stanu. Obrońca oskarżo­
nego gen erat A verescu wvpowiedział 
wczoraj .Huższe przemówienie. które zro~ 
hil'o duże wrażenie na sędziów. Prócz nic 
iro przemawiali dwaj inni obrońcy, wśród 
11ich lorga Manoilescu niez\.vtocznie po za 
paclniecin wyrolm został wypuszczony na 
wolnoś~ 

konferencji rady ministrów. 

STANOWISKO RZADU. 
Bukareszt, 15 listopada. 

Rumuńska rada ministrów po wyroku 
uniewinniającym Manoilescu. zebrała się 
na nadzwyczajne posiedzenie, po którem 
wydano oficjalny komunikat. Rząd o_świad 
czyt

1 
iż postawił przed sadem Manmlesct!· 

aby zastraszyć innych przed próbami, 
zmierzającemi do naruszenia praw na­
stępstwa tronu. Rząd oświadczył, iż w 
dalszym ciągu b~dzie bezwzględnie stoso 
wał represje w podobnych wypadkach. 
Na temże posiedzeniu rząd miał wydać 
zakaz urządzenia kongresu partii chłop­
skiej w Bukareszcie, WYznaczoneizo Rf 

przyszłą niedziele. 

I 
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Litewskie bujanie w· _obłokach pod ostrzem krytyki. 
Należy ukrócić. , wreszcie prowokacje W aldemarasa. 

Zgodne glosy oburzenia i potqpienia. 
Tel wł. „Kuriera tóił:i?kk~olll, 

Paryż, 15 listopada. 
„Matin" poaaje wstępny artykuł, po. 

święcony Litwie. 
_ 'Autor wYraża zdumienie, że Liga Na­

rodów toleruje stan rezczy, wedfug któ­
rego dwumilionowe państewko ośmiela 
się grozić wojną państwom sprzymierzo­
nym, kpić sobie z ich decyzji, poniewie­
rać autorytet Ligi i stale prowokować sa 
siednią Polskę, której w:vrozumiałość I 
clerp!iwość są godne podziwu. 
. „Matin" wyraża nadzieję, że na wrze­
śniowej sesji rady Liga położy wreszcłe 
kres niepoczytalnej i niebezpiecznej dla 
pokoju grze Waldemarasa, który faktycz 
nie igra z ogniem. 

Dziennik kończy apelem do państw 
sprzymierzonych, aby wzięły poważnie 
pod uwagę rezolucje osfatnlego kongresu 
w Rydze, protestującego w imię solidar·· 
ności bałtyckiej przeciwko stanowi rze­
czy na Litwie, g-roźnernu dla Europy. 

Jeżeli Liga nie potrafi - kończy „Ma­
tin" - zmusić maleńką Litwę do prakty­
kowani<! polityki pokojowej, to jakież mo­
żna poktadać nadzieiP. co do Genewy, że 
zdoła uporać się z :irnnf!iktern, dzielącym 
wielkie państwa. 

DZIKI UPÓR. 
Agencja t-legr. "Express•. 

Ryga, 15 listopaaa. 
„Peaeja Brihdi" zamieszcza dłuższy 

artykuł, poświęcony sprawie wilenskiej. 
Autor podaje zachowanie się polityków Ił 
tewskich, którzy uparcie trzymają się 
sprawY wileńskiej, jakgdyby niepodle­
głość i przyszłość Litwy widzieli w od­
zyskaniu Wilna. Ten upór w sprawie Wil 
na sprawia, iż Litwa odeszła od swych 
sąsiadów, starając się przybliżyć raz do 
Rosji, raz do Niemiec. Litewscy dyplo­
maci nie chcą chodzić po ziemi, ale bujają 
w obłokach i mniemają, że uda się im Pol­
sce odebrać Wilno, jak Łotwie Libawę. 
!Jest rzeczą naturalną, że są to marzenia 
nigdy nieziszczalne i byłoby znacznie Ie~ 
piej, gdyby Litwa pogodziła się z Polską 
i nawiązała z nią normalne stosunki poli · 
tyczne i gospodarcze. 

Akt oskarżenia przeciw Troc i emu. 
Jak władze partii komunist. motywują przyczyny wykluczenia wodzów opozycjif 

Stalin uważa socjalistów za kontrrewolucionistów. 
A~tnr.4a tel~irr. „Express„. 

Ryga. 15 listopada. 
Rezolucja centralnej komisji kontrolu­

]ącej przy centralnym komitecie partji ko­
rnunistycnej w sprawie wykluczenia Troc 
kiego i Zinowjewa wskazuje przedewszy­
stkiern na to, że Trocki i Zinowjew odmó­
wili poddania się żądaniu Centralnego Ko 
mitetu wvrzeczenia się organizacyj niele­
gainych, wymierzonych przeciwko partji, 

.zebrań oraz dyskusyj na temat obecnego 
kursu polityki sowieckiej. Trocki i Zino­
wiew demonstracyjnie opuścili posiedze-

. nie prezydjurn centralnej komisji i dopie­
ro po kilktt godzinach nadesłali piśmienną 
odpowiedź. w której odrzucali wszystkie 
postawione im żądania. Dalej rezolucja za 
rzuca, że przywódcy opozycji, którzy rnie 
ii możność wziąć udział w dyskusji kon­
gresu woleli występować w obronie 
swoich poglądów na nieleg-alnych zebra­
niach oraz na wiecach organizowanych 
przez władze partyjne, gdzie wYgłaszali 
mowy przeciwko władzom sowieckim, 
unikając dyskusji w prasie i na wewnątrz 
uych zebraniach partyjnych. Rezolucja 
przytacza cały szereg wrogich wYStąpień 
opozycji i między innemi przypomina, iż 
podczas obchodu 1 O-letniej rocznicy re­
,wolucji październikowej przyWódcy opo­
zycji nie zjawili się na wspólnej trybunie 
przy mauzoleum Lenina. ale woleli orga­
nizować manifestacje przeciwko jedności 
partji. Prócz tego w rezolucji jest mowa 
o rozrzucaniu i wydawaniu odezw i dru­
ków, w których opozycja zwraca się do 
żywiołów obcych duchowi komunistyczne 
mu. Opozycja - kończy rezolucja - wy­
stępowała w obronie poglądów, niedają­
cych się pogodzić z dyktaturą proletarjatu 

NIEPOWODZENIE MORDERCY CARA. 
Telefl'. własny ,.Km. Łódz.„. 

,. Moskwa, ·1s listopaaa. 
'' „Izwiestia" aonoszą, że znanv kornuni 
sta Biełoborodow, morderca rodziny car­
skiej, były prezes obwodowego komitetu 
wykonawczego Sowietów w Jekateryn­
burgu w roku 1918, przybył przed kilku 
Clniarni do Jekateryburga jako opozycjo­
nista. Licząc na syrnpatję ·wśród komunis­
tów miejscoWYch usiłował Biełoborodow 
przemówić na zebraniu „aktvwu" partyj­
nego w Jekaterynburl{U. zwolennicy Sta­
lina urzadzili jednak obstrukcję podczas je 
go przemówienia. Wścieklv ze złości Bie 
lohorodow wykrzyknąl: „Nie da.iecie mi 
możności przemówić - będę apelował do 
bezpartyjnych mas ro9otniczych i orga­
nizacyj robotniczych. Jesteście rnieńszewi 
karni eserowcami, nie jesteście bolszewi­
kami;'. Bieloborodowa przernoca ściągnię 
to. z trybuny. pobito i \.vvrzucono za drzwi 

WYWODY STALINA. 
.A1encJa telegrafic:r.na „Express". 

Ryga. 15 listopaaa. . 
Stalin odbył konferencję z delegatami 

r.artji komun.iśtvcznej. którzy pr.z~byli na 
Clziesięciolec1e władzy sowieck1e1. Dele­
gacja zadała StaJinowi pytanie co do we­
wnętrznych stosunków w Rosj.i. Na ~apy­
tanie dlaczego Rosja nie uznaJe soCJaldc­
rnoidatów Stalin odpowiedział. że byli o­
ni przed ~ojna stronnictwem rewolucyj­
nern i walczvli z reakcją burżuazyjną. O-

l.,! =-~~ napraw.de rewolucyjnem 

stronnictwem jest partia komunistyczna, 
a socjal-demokraci przeszli do obozu kontr 
rewolucjonistów. Na zapytanie. tyczące 
się cenzury prasowej, Stalin odpowiedział 
iż rząd sowiecki stoi na stanowisku wol-

ności prasowej, ale nie pozwoli nigay, aby 
czynniki burżuazyjne cieszyły się z tej sa 
mej wolności. Rosja nie chce wejść do Li­
gi Narodów, aby nie odpowiadać za zaku­
lisowe gry dypJomatvczne. 

Zwrot w polityce Czechosłowacji? 
Możliwość dymisji Benesza. 

{Acencłl Wschodnia) 
Berlin. 15 listopaaa. 

Donoszą tutaj z Pragi, iż w polityce 
czeskosłowackiej zajdzie szereg zmian. 
Mianowicie prz~widywane jest ustąpienie 

Benesza. Ponadto nie byłoby niespodztan 
ką odsunięcie się grupy Kramarza od fa­
szystów czeskich, skomoromitowanych 
przez swoje stosunki z Gajdą. 

--:::--

Katastrofa lotnicza na skraju puszczy BeałowieskleJ. 
Telenam własny „Kurl~ra Ł6dzklc1:0•. 

Wilno, 15 listopada. 
Onegdaj koło wsi Ciekońce przy pusz­

czy bialowiejskiej wskutek defektu rnoto­
rp spadł samolot, grzebią<: pod sobą po-

TriurRf polskości 

rocznika-pilota Kowalczewskiego i rnecha 
nika. Samolot należał do 11 p. lotniczego, 
·stacjonującego w Lidzie i wiózł rozkazy 
'do Warszawy. Katastrofa nastąpiła wsku­
tek gęstej mgły. , 

na Sląska Czeskim. 
Imponujące wyniki wyborów. 

:fdesram własay .JC•rlera Udrtt.n•. 
Cieszyn, 15 listopaaa. 

Niedzielne wybory w 10-iu gminach 
powiatów czeskiego Ciesiyna i jabłon­
kowskiego dalv następują.ce winiki: 

W powiecie czeskiego Cieszyna: w grni 
nie Sibica Polacy otrzymali 23 mandaty, 
Czesi 5, komuniści 2; w gminie Kropica 
Polacy 12. Czesi. 4, komuniści 2; w gminfo 
Niebory Polacy 10, Czesi 5, komuniści 4; 

w gminie Dolne Datynie Polacy 9, Czesi 
-6. 

W pow. jabłonkowskim: w g-minie Na 
wsie Polacy otrzymali 18, Czesi 7. komu­
niści 5, w gminie Mosty Polacy 19, Czesi 
8, komuniści 3, w gminie Karoentna Pola­
cy 9, Czesi 6, w g;mlnie Nvdek Polacy 19 
Czesi 5 i w gminie Piosek Polacv 12, Cze 
si 4 i komuniści 2. 

--:::--

Zwycięzcy polscy dziś opuszczają Amerykę. 
Prezydent Coolidge sklada gratulacje naszym ka­

walerzystom. 
Ttlerram własny „Kuriera ł.6dzklero". 

Waszyngton, 15 listopaaa. 
W aniu wczorajszvrn prez. Coofidge 

przyja! na spec.ialne~ audiencii kawale­
rzystów polskich. którzy przyhvJi do Bia 
lego Domu w towarzystwie posta Ciecha­
nowskie,g-o. 

Prezydent Coólidge gratulował Pola­
kom ich świetnych sukcesów. interesował 
sic; bardzo stosunkami pamtiacerni w ich 
ojczyźnie oraz rozwojem sportu w Polsce. 

Audiencja trwała 20 minut. 
Po audjencji poseł Ciechanowski"wY-

aaf w obszernych salonach poselstwa pol 
skiego w Waszyngtonie uroczyste przy­
jecie na cześć polskich kawałerzvstów. 

W przyjęciu wzięli udział członkowie 
korpusu dyplomatycznego, wvżsi urzędni 
cy Min. Spr. Zagran., wielu oficerów arne 
rykańskich oraz wiele wybitnych osobis 
tości ze sfer towarzvskich. 

V..7 dniu dzisiejszym kawalerzyści pol­
scy wracają do Nowego Jorku. skąd od­
jeżdżają do Europy. 

--f::-

Za rok socjalista • moze zostać 
prezydentem gdańskiego senatu • 

7 ymczasem ustąpujq tylko senatorowie parlamentarni. 
Odaftsk. 15 listopada. 

Konsekwencją niedzielnych wyborów 
w Gdańsku i zwycięstwem soc.ialistów bę 
dzie ustąpienie parlamentarnych człon­
ków senatu, co ma nastąpić w ciągu jedne 
go miesiąca. Oczekiwania ludności. że tak 
że ustąpi senat nieparlarnentarnv. nie o­
pie.rają, sie na realnych podstawach, ponie 

waż senat rt!eparlamentanw z prezyden­
tem senatu Sahmem na czele. wedłulY kon 
stytncji, urzP,do\vać bedzie jeszcze przez 
przeciąg- jednego roku aż do wygaśnięcia 
kadencji. W kotach socialistvcznvch wy­
suwają na stanowisko przyszłego prezy­
denta senatu przywódcę partH i czołowe­
go kandydata socjalistycznego Gehla. 

(Od własnego koresp~ 

„PIAST" WIELKOPOLSI() 
KO SEN. BOJCt 

Wiel:koPolskl z.und stroamiet1t p 
ucbwalil votum zaufa!ll!a dla :pr"-ł!a ~ 
W.iincentego Witosa, potępiając 

cesję senaitora Bojki. 

UMOWA EMIGRACYJNA 
NIEMIECKA. 

PaTafowana w Berlinie U1110tt 
polsko-niemiecka zostanie podpisaai 
stovada r. b. 

BLOK MNIE.TSZOSCI NA~ 
W pią.tek odbędzie się naraQa 

rodowYch w spraw omówienia ~ 
~iowegQ. Ze strony żydów a~ 

GrOnbaU!lll. Pnzeciwsta'Wia się łl 
doksów 1 soc}alistów. 

RADA NACZELNA CB. 
'Rada Naczelna Chrześciiańs\ltj 

rolerze się w dniu Z1 listopada, bJ11 
syt.uaoii politycznej, ustalić taktykę 

SEN. BOJKO CIĄŻY KU 
T AKIEWICZA.. 

Wed!ug oibiezaiacych poglosek 
Zibliża się ku grupie Matakiewkt.a, 
czą sic rokowania o wsrpó!dzialau, 

Zaivow iedzia•ny orgain „Chl~ 
wa się. Powodem ma być braik 

KOMISJA DO SPRAW M 
Od ponie<lz'al•ku obraduje k · 

ców do sprnw mniejszości nar 
sie ona kwes tią znies!enia ogra. 
które sta.!J o·wią P-Ozostalość poo ·U 

syjskiem. 

W dniaoh niajbliiszych bę.d~ 
cjaJm komisja w s'klad :k:tórel 
ciele Ministerstwa Spraw Wewn 
w SJ)rawie paszportów. Chodzi 
usitam:owienie -0plat w wysokości 

ZAPOWIEDŻ WIZYTY E 
GO GOSCIA. 

„AJ.B.C." donosi, że w9crót<: 
Warrsrmwy SYłl mikada, łalj)()ftski 

Po iw.izycje królestwa rumu1tsikl 
ge ~ cztoob doom paooją 

Miaoowany w roilru 1923 bi 
wtad.YW'09toku ks. Stiwowń1, 
Kto będzie jego następcą oraz 
&Umie nadal utrzymana, mrade 

Co słychat na św 

- Londyn. - Chanl'berlaln 
raj w i~bie gmin, że Anglia splac 
dlul1Jf w wysokości 194.403.000 f. 
W tym samym czasie z tytułu 
gJJa otrzyma1a z Nfemierc 45.000. 
z Wtoch 3.000.000 funtów i z P 
s.zted. 

- Budapeszt. - W .J>OOJiżu St 
bi.idaa>es.ziteński robotnik niejaki 
strzałami !ewolwemwemi sWQją b 
§ej nowe.go kochanka oraz wyipa 

cego s.ię w pobliżu mlodeg-0 cz1 
peln.i! samobójstwo. 

- Palermo. - B. wielki 
d>rządiru wolnomula.rskiego uslf-0 
mcib6js1Jwo, otwierając sobie tyly. 
groźmy. 

- Sant Jago de Chile. - Dziś 
przed IJ>Qludniem według czasu 
sk.iego od~ruto tu siłine trzęsie.nie 

okoto minuty. Li~ne budynki 
&eń. Dotychczas nie meldowano 
ludziach. 

- Bomba}. - W ed'lug otrzy 
aOllOOŚci, w od1egtości 60 mi:I od 
nąt w czasie burzy parOIWl~ „ T 
mujący k01!11unikację nadbr2eżalą, 

by 142 osób, znajdujących się na 
dw.ie 7 zdotato się urntoiwać. 

NAPOLEO~SKJf.WYKOPA 
DUKSZTAMI. 

Wilno, 15 
Przv robotach ziemnych 

(:Iową kolei wąskotorowei na 
sztv - Druja na 2-gim kilo~e 
wykonano czaszki i kości I 
ułamki szahel i monety z 18U 
nieie prawdonodobieństwo, 
lud?;kie i rnonetv pochodzą z 

· :wojsk francuskich._ , • 
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„Republika czy mona chia?'' 

1 

Lódi, 16 listopada. 
!ewlęć lat minęło w tych dniach ·Jt! 
ustanowienia ustroju republikań-

o w Nlemczech. Nie od rzeczy też 
e zastanowić się nad pytaniem, czy 
~ze Niemcy są naprawdę republiką 

·ha I przekonania I czy w Niemczech 
wdę Istnieje większość republlka6-

to pytanie nie można odpowiedzle~ 
",ant „nie". Wyników, jakie dał­
lscyt: „repubłłka czy monarchfa" 

ina w żaden sposób zgóry dokład· 
rreśllć, zważywszy, iż wszelkie wy~ 
I plebiscyty przynoszą najc~ęściej 

nieoczekiwane niespodzianki. Przy 
szy się jednak . obecnym stosun­

w Niemczech. znając przytem PSV• 

. narodu niemieckiego, można co 
~ żel robić na ten temat mniej lub 

śmiałe przypuszczenia. 
? wstc1>ie zaznaczyć trzeba. Iż iak 
·a z wiekowej historii Niemiec, feu­
dusza niemiecka nie zdradzała nig~. 

e cła~ swych dziejów republikań­
asplracyj. Jarzmo despotyczne nie­
pnystawało do karku germańskie­

nawet większość z dumą nosiła 
ze uzdę Hohenzollernów. 

tych właśnie sfer rewolucj8 w D­
e 1918 roku była czemś niepo~ 

em, była ciosem, który .,ugodził 
iwie w plecy potęgę Niemiec". 
też ogłoszenie republiki 9 łistopa-

1~ r. nie było bynajmniej uwieńcze­
~emokratycznej propagandy, lecz 

tąlle nat11ralnem następstwem rewo­
. . rwołaneJ militarną klęską. Aż do 
i~ la nie Istniała w Niemczech ani Je­
:i artja burżuazyjna, w której łonie 

tiałyby idee republikańskie. Je­
socjałna ·demokracja była zdecydo­

·e zwolenniczką republiki - przynaJ­
t~w teorii - gdyż w niemieckiej 

0 cznej polityce zagadnienie to nie 
wybitnieiszej roli. · 

A awdopodobnie Jeszcze nawet 8 H­
·~'ła można było uratować monarch!ę;. 

Wilhelm II I Jego syn zrzekli się 
~ onu w stosownym czasie. W zra­
, oalll niechęć I rozgoryczenie narodu 

Io się przeciw tym osobom, uwa­
za główne przeszkody gorąco o­
anego pokoju. Zaślepienie Hohen­
w, którzy do ostatniej chwill wie­

;ce ;it za nimi stoi cały naród I armia, 
i6&'łę końcem Ich panowania. Zmte-
ń ich za Jednym zamachem, monar-

t zostali wycofani z obiegu, lub wy-
. swych przekonań. 
b~ lui oddawna wrócili na widow­

~it ' owadzą otwarcie swą propagan-
1 • 

fectAD1u1ą nad olbrzymim odłamem opi-
F~licznej, głosz~, że niemiecka re-

~
z nie Jest niczem innem jak hanieb-
~ zustwem. , 

e-tni lJlaganda ta doszła już tak 'dalece, 
~fi Plarchistyczną jest w Niemczech 
(.. . !Oś~ społeczeństwa. Książęta, spen­
. e łaru generałowie i oficerowie, 

wielcy kapitaliści oraz chłop­
us(!anowiące blisko 50 proc. ludno­

~ra iZYstko to duszą i ciałem przywią-
:st do despotycznego monarchisty­
fYdwanu. Z pośród olbrzymie) 
rzędniczej zaledwie 1/3 myśli w 
republikański. Wszystkie prawie 
Ytety całym swoim moralnym 

em popierają platońską idę o pa6-
Szkoty średnie i niższe może na-

~
. l' łiększą Jeszcze brutalnością od­

- Wszystko, co tchnie demokratyz­
adit 

ri iększem iednak niebezpieczeii-
fi11d dla ustroju republikańskiego jest 
~e Prawica rozporządza większością 
~· JPrzedewszystkiem małemi dzien­
ci~:,! kt~re są czytane po miastecz-
rfla> • ts1acb. 

f - republikańskim ożywieni są 

Jedynie robotnicy - socjaliści i co najwy­
żej drobni urzędnicy i funkcjonariusze. 
Liczbowo rzecz biorąc, w najlepszym ra­
zie zwolennicy republiki stanowią dwie 
piąte całej ludności Niemiec. 

Jeżeli zaznaczymy jeszcze, że całe 
Niemcy zbroją się potajemnie, że wycho­
wują swe pokolenie w duchu wojskowo -
młlitarnym, łatwo już zrozumieć. że idea 

LISTY z PARYŻA. 

republikańska w Niemczech jest tylko 
fikcją, pozorem, służącym jedynie do za­
mydlenia narazie oczu pozostałemu świa­
tu. 

W rzeczywistości w całych Niem­
czech żyje nadzwyczajne przywiązanie 

do tef potęgi militarnej, do dawniejszych 
planów zawładnięcia światem, do osła­

wionej buty pruskiej, która tak zniena-

wicizona została w ?culturalnym świectc. 
Według zagranicy, Niemcy są republitrn 
bez republikanów, a monarchią bez ceA 
sarza i ustroju monarchicznego. 

Potrzeba byłoby chyba Jeszcze więk­
szych zmian, silniejszego Jeszcze wstrza­
śnienia, niż była wojna światowa, aby ~. 
trząsnąć Niemcy z monarchistycznych 
snów o podboju świata. L 

MACEDONJA, ZARZEWIE WOJNY. 
(Od własnego korespondenta). 

Paryż, w listopadzie. 
- W rocznice zawieszenia bro-

ni, podpisany został w Paryżu pakt przy­
jaźni francusko - jugosłowiańskiej. Prasa 
paryska bardzo rozmaicie go skomento­
wała. Prawicowe dzienniki italofilskie 
(figaro, Avenir, Action francaise) pełne 
są zastrzeżeń: lewicowe dzienniki ant~·­
faszystowskie (Quotifien. Oeuvre) cieszą 
się blado z paktu. ale raczej dlatego, że 
widzą w nim dobrego figla spłatanego 
Rzymowi. Dzienniki umiarkow. (Temps, 
Journal des Debats. Echo de Paris) wyka­
zują, że Francja nie mogła nie podpisać 
tego układu z najw!ernieiszvm sojuszn~­
kiem z czasu wojny, szczególnie jeśli się 
zważy. że Francja już jest związana z 
Polską i dwoma państwami Małej Enten­
ty, do której należy i .Jugosławia: te sa­
me dzienniki usilują wykazać. że Włochy 
doprawdy nie mają powodu do żadnych 
niepokojów. 

Formalnie nie mają powodów - to ja­
sne. Moralnie przecież sytuacja przed­
stawia się inaczei. \Vtochv dzisiejsze 
uwa7ają półwvsep bałkański, jako natural 
ny teren swojej ekspansji i swoich wply· 
wów. W pakcie francusko - ju~osłowian­
skim niektóre dzienniki faszystowskie do­
patrują się intencji Francji ograniczanla 
tych wpływów, a zatem pewneg-o pomniej 
szania roli Włoch. jako wielkiego mocar­
stwa. Jest to nastrój. o którym sądu nie 
wydajemy. Można oczvw1sc1e nastrój 
ten zmienić, można go rozproszyć, ale je­
~li do tego nie dojdzie, to można się oba­
wiać, że polożenie na Bałkanach zacznie 
się komplikować. A nie zapominajmy, że 
w samym środku półwyspu bałkańskie­
go znajduje się spora beczka prochu, któ­
rej na imię kwestja macedońska. 

Macedończycy - to szczep bułgarski, 
który od roku 1893 (data założenia Orga­
nizacji Pro-macedońskiej) zupełnie świa­
domie dąży do przyłączenia Salonik, Dra­
JUV i Seresu (dzisiejsza Grecja). oraz Mo­
nastyru, Skopje i Ochrydy (dzisiejsza Ju· 
irosławja) do Bułgarii. Tylko ze wzglę­
dów taktycznych organizacja Pro-mace­
dof1ska, na której czele stoi gen. Protoge­
row, mówi o „autonomji w granicach ist­
niejących traktatów", jak to mogliśmy wy 
czytać w wychodzącym w Genewie tygo 
dniku „La Macectoine" (13. VI. 27). Serbo­
wie i Grecy twierdzą, że kwestia mace­
dońska nie istnieje. Jeśli chodzi o Ma­
cedonię grecką to przed wielką wojną 
znajdowało się tam około 300.000 ludno­
~ci „slawofońskiej", czyli macedoński~j. 
F.gzarchat bułgarski posiadał tam 378 cer­
kwi i kaplic z 300 popami. 340 szkołami. 
750 nauczvcielami i 19.000 uczniów. Dziś 
cerkwie obsadzone są przez popów gre­
ckich, a szkół „sla.wofońskich" niema zn­
pelnie V\' dodatku znaczna cześć Mace­
dończyków musiała wyemigrować przy­
musowo do Butg-arji na podstawie butgar 
ska-greckiej konwencji o wvmianie lud­
ności. 

W południowej Serbji przecież sytu­
acja przedstawia się inaczej. Stamtąd ma­
sowo nikt nie emigrował, a przed wielką 
wojną zamieszkiwało tam prawdopodob­
nie milion Macedończyków. Egzarchat 
bułgarski posiadał tam 761 cerkwi z 6 bi­
skupami i 833 popami. z 641 sżkołam!. 
1.013 nauczycielami i 37.000 uczniów. 
r•ziś popami są wszędzie Serbowie, a 
szkóf bułgarskich niema zupełnie. Ww~z 
książek i druków bułgarskich do połudmo 
wej Serbii jest W7broniony, a rząd bel­
gradzki przeprowadza tam planowe osad 
nictwo serbskie. 

OrganiiZacja pro-macedońska ma połu­
dniiloJWą Serbie zw.róc.l1ta swój głÓW\llY wy 

sillek. Podsitiawą jej dzilaJł1amira Iesit nitc­
wą tpli1wile Bu1fgarj.a, d'Olkąd od lait trzy­
d1Z'i'estu udawaita sfę pollityczina emi·gracja 
macedońska. Dziś, nia 5 mlid}onów mi'esz­
kańców Bu~ga·rii ~eS't 600,000 Moc•edoń­
czyków (12 proc.), z cz:ego około 50,000 w 
samej Sofji. Maced'Olńczycv są w BulgaTji 
_eiementem baa-dim wpllywowym i wzgl~­
dn!rc na!jwięcej oświtecooym, oo sobiie na­
!eży tłumaczyć ki[kudlzflesi'.ęciu lafami wy­
~".t'ków propagandowych, czyni1onych na 
teir:cnk Ma·c·edonH przez But.garów, Gre­
ków i Serbów (gfówme za pośredindictwem 
kościoła i szkoły). Próboiwa:t z Mace­
dończykami wia:lcz.yć Stiambuliti~1k1i', ale 
przypfada flo żydem, podlobni1e jalk dwaj 
Jego m1hlsflroiw!:e (Da:sika~OfW i D~mhtlrow). 

Organizacja pro-macedońska pro1Wadzi 
na te-renie SerbH poiludinń:o1Wej akcję tero­
-:-,•stvczną, zmi1eirzającą d'O wymuszenia na 
r7.ądz:i:e belgra<l!zkilrn uznalTńia Macedoń­
t:zyków za mn'i'ejszość nairiodową. A więc 
w r. z. zamordtoiwano np. w Monasty·rne 
redaktora lokalnego 9JziDeir.lłl!ilka s1eirbsldego 
(łfad1Zi1 PopQl\viic.za), w początkach pa­
źd'Zl~ern1ika r. b. p·adł pod kulamf Macedoń­
cz;y1ków w Iszfiip'fie gen. KO'Wla!CzewilC'Z, dlo­
wód'ca okręgu wojslkowego·. Na.cjooialiścf 
s&bscv zwalczają tcror konk-terorem : 
np. w p1ilerwszych dtnilach bilstopad'a, w 
! szitiipne, „nlileznaini Sip!rafW'cy" zamordlowali 
oica 1 brata Wainczo Miicha~1ł'()IW!a•, jedmego 
:.: wYbi-lrn.ych .,lmmi:tad.Zi~' macedońsiki1eh. 
prawej ręki gen. Prntogewwa. 

Atolt Pogrzeb ge1n. Kowac.ze'Wli1C1Za w 
Belgra:dlzile był olbrzymi~ maitJnifestacją 

anity-bułgarską i n!leitylko alilJty-bułg;airsk<i. 
Dztennńlk .. PoM!ka" zruni,eśclilt baJl'dzo wv­
mowną karykaituTę, pod którą czytałi:śmy: 

- faka jeg.t r6m1ca pomiiędlz.y nl()!Wym 
r daiwnvm Rzymem? 

- Dawntej ws~s<tkie drogi! prowadz!­
ty dlo Rzymu, a dziś w'szystlde drogi '.kia 
;,; Rzymu .. 

W wielu miJa.5tach Jugosławji odlbyly 
się z pawodu zabójstwa gen. Kov;aczewi­
cz;a w1ilece manifestJa1cyjne. W Dub!1own!lku 
(Ragusa) przema'W-:mit m. i. prof. But1"!'Ch, 
prz.edis{1arwic'itel jugostowiiańsiki!ego sokol­
stwa: 

- Jeśli naTód wtookli 1l!ie przep.ędz; 
brundytów U<::: ,iskaijących oi}ozyznę Gair'i­
baidli"eg-o i Mazzi1ni"ego, jeśli Bułgrurja ni-e 
prnepęd'zi bandytów w ro<l•zaju Protogerf. 
wa, jeśli Europa bezczyrun'ite będlzńle si~ 
przyglądać ich g.pilskom, to olbrzym jugo­
s,Uowilańsk~ s&ę podiniesi.e, p;rze}dlz!iie pr.zcz 
f~ubucon i Maricę i zbmzy Rzym ii Sofję ... 
(Aven~r. 11. XI.)-

POW.'Clzan!1e „Rzymu" z „Sofją" z Okazji 
śmlie-roi. gen. Kowruoz,ewile?Ja. jest baTdzo 
wymowne. GarętsZAe gł-owy faszystow­
skie równ~ dobrze mogą twiierd:zJDć, że 
Paryż sprzymi·erza się z Belgrooem po to, 
aby krępować swobodię rU1Chów Włoch. 
\lVyinika stąd cały szereg rnitebez.piie­
::zeństw, które zażegnać mlO:łma tyliko je­
dną drogą: przedlefW1S!'Ly9tkile:rn doprowa­
dz~ć do porozum'ilemlita franCUJSko-Wlł'oski:e-
g;o; zbl'iżenDe jugosł·owfilańskio-bulgaTskie 
będme jego rezultaJtem. 

Kazimierz Sm0gorzewskł. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
KONWENCJA EMIGRACYJNA POI.­

SKO - NIEMIECKA. 
Omawiając główne wytyczne tej u­

mowy, „Epoka" pisze: 
„Koowe111cię emigracyi.ną uważał należy za 

dziet·o o do111i,ostem znacz.en.i.u sooja1lnem, niet><>­
zbaw.ionem też znaczenia pod względem ipolit;y,:z. 

nym, gdyż uregukiiwanie taik waiinei i tak skom­
plikowanej dzie.dziiny jest dalszym krokien.t na­
przód o ile ohodz.ł o staibi~:izarję stosunków Jl"O'HtY­
cz.nych ipouniędzy Polską a Niemcami i prowadz; 
do usunięda 1Zaog;n.fa,jącej s:ię oo.ro-cz:nie ptaszczyz­
ny ta.Tć, która !J)er.joidycznie dO!l)mwadza~a do na­
prężęnia st<l'SUJ11lk6w t>ołsko - ruemieclkich w Okre­
sie 1'(J'Wro:tn polskich robotników ro:J111ych z Nie· 
miec do PD1ski". 

COFNIĘCIE SUBWENCJI C. T. R. 
„Warszawianka„ występuje w sło­

wach pełnych goryczy przeciw cofnięciu 
przez Rząd subwencji Centralnemu Tow. 
Rolniczemu, podnosząc zasługi jego dzia­
łalności: 

„ ... jak w czasie wojny, oku·paicji i niwazema 
krailtl przez NiiemcÓ'W, wśród n.ajwtię'kszych trud­
:ności, gdy C. T. R. bory1caro się z tem niszC"Ze­
niem i zdołało się jedna'k uJt.rzymać, gdyż i Niem­
cy nie posu1nęli się do łamania jego d.zJ.alaJno~.:i, . 
wowu cafa Polska żywo zaj.mowata się jego Jo. 
sami. 

jak daria 19-go czeriwca 1927, na uroczystości 
20-lecia C. T. R.. ogromne zebra111ie z cateJ Pol<;ki, 
w li.czbie d.w.u tysięcy przedstawicieli *zeszeń 
rdnkzych, stiuchato Z rado§clą, W Sip.ra'Wozdanlu 
prezesa p. Ka.z.imierza Pudakowsikie&'Q, dainy-:b <' 

rozwoju Torwarzystwa, kMre, mimo rozłamu w 
zrr.es·zeni:ach roh1.iczych <l<Jkonaneg-0 w r. lCJ20 
tnzez lewicę, powiększyto od r. 1907 do r. 1927 
N-oiś.ć Okr. To1w. Ro'1n. z 30 na 88, cz:lnnków bez­
oośrednkh z 3,940 na 6,000, Kótek Rolniczych C. 
T. R. z 700 na l.~00. czlooków w Kórkach z 12000 
na 50.000. prz;y.czem w r. 1927 wyidoszono poga­
da.nek rolniczo - ksztaką.cych 59,000, kuroó-w 

krótikoterminowych byto 3,930, słoohaiczów 

2,358,000, 
Wt samo dzisiaJ cała Polsdm dorwie si.ę w oskt­

pioenm o cofn!.ęcilu temu C. T. R. uis.i~ów :paflstwo­
wycli. 

C. T. R. i tern s:ie także o-da:na·cza, że w ir~­
nym budżecie przesa;to 2 miljooy ztotych. pokry­
wa 50 proc. z oktadem ze składek i dochodów 
wtasnyc.h, a tyJk<J niespel.nia 50 proc. z zasrlków 
pa.ństwuwych, ale dest nec.zą ja'Slną, że ten ubytek 
ok.ot-o 1 miljoifla rocznie czyli okol-0 100,000 z!. 
m:esięcz1nie , cofniętych w nieibywaty sposób 'I. 

dnia na dt.z.ień, łamie i niiSZczy z.nacZlllą część tak 
dooiooteJ d:la k.ra)u d'l.iatalności gospodM.cro - Sl>O­

r.eczio.eg, ;podmloozącej sfan r-olniotwa". 

ZNAMIENNY ZWROT. 
„Rzeczpospolita" pisze na temat wy­

niku wyborów gdańskich: 
„Pakoiowe wsvótżycie z Gdańsikiem jest nro­

Zliwe l komeczne. Polska ze swei strooy nigdy 
nie ipr,zejawJ~a w st-osunku do Gdaflska dążeń agre· 
SY'WlllYCh. Umowy, będą-ce WY'koo.am.iem trak. wer­
sałskiego śwfudczą wyl!l1Qiwn:ie o libe.raliźmie na­
SZYllll. Ze swej słmny Gdańs<k odipłaca:ł się nam 
prześladowaniem polskości na terenie wolnego 
miasta, demonstrncjami prusko - militairystyc.zne­
mi, tZar.zucaniem skargami oo. nas Ligi Narodów. 

Obe'Ollie ludrio§ć gdańs<ka rpTZeZ swe gfosQIWanie 
obja1Wita chęć zmia•nY dotychczasorwej p·olHYikl w 
stosun'ku do Polski. Mamy nadzieję, że stmnn!· 
&.wa demokra:tyczne utworzą senat z ludz;i dobrej 
wu1li, którzy szczerze będą dąż~i <lo -poroz.umie!1;7 

z Pol~ą." 

~~BA6RA ~:~:::::,::::~~::.:::~~ 1kłm kompresem ulamo· 
wym „Gamma", - We·· 
wazystkleh aptekach I dro 

gerjnch. Skład gtówn„: Biuro Piszcnny dla Poliki. 
Cieszyn, 

• 

' 
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tAntoni lauwenhock, ocf.krywca baktary;. Prace Pastaura i Kocha. lviewierny 
'Walka z "żóltq febrą". 1 omasz, który ziada bi/fony bakcylów cholery. 

w) Te małe żyjątka, które wypef<nilają 
oowiletrz.e, ze soku wiJnnego wytwairzają 
'?.1100, powodują cholerę, dżumę, influenze 
: i111ne choroby, pasorzytują na ws·zelkith 
org-ainilzmach rośliiinnych, iudzkilch 
,zwffierzęcych, a dla swej miU<.roskopijnej 
unarości, nazwanie milkrobaand - zuamy 
'!iopilero od dwustu pi~ćd'ZlileSi:ędu lait. 

Pi.e1"'Wsz:vm człowi'elciern, który odkrył 
milkroby, był kupi·ec holenderski, wcale 
iJieposiiadający ttninwersyibeckiilej uczo­
ności. Warto l>I'Z'YPOmn~eć teg;o Aruton~e­
go Leuw.enhocka, wynalazcy pilerws:rego, 
dobrego miJkroskopu i z.afożycilela nowo­
czesnej bakitierjologii. 

Zna!komi•ty baikterjolog ame;rykański 
Paweł die Kruilt opowtlada dokladlnń1e o 
przebregu sta'Winegio posfuedlzemm Royal 
Sodety, królewS'k'iiej a!kadem}t um~ejęmo-- „, •. 

Ś·:i w Londyni1e, które odbyło się 15 listo­
pada 1677 roku. 

Na tern posiiedŻJeni~1 przedstawia Leu­
woolwck uczonemu arudytorjum I!OWO od­
kryty świat bakteryj. 

„ Wszyscy Z111ajidowaJi slię - ])tils.ze de 
Kmilt ~ w s·t:aniie ni~s1ycha:nego napi'lę.cia. 
I, patrzcie, Antoni Leuwenhock nliie skJa­
ma:l ! Przed wzroki:em ucZionych roz­
to:czyJ się nowy śwj,a1t, jak z ba~ki ży\v­
ccm wyjęty -· ś\vhat najdrol:mli1cjszych, a 
taik groźnych kairz.erków. Doistojn1i po­
tenttaci oficjalnej wi•edzy tłoczyli silę około 
millcroskopu. I raz po raz wyirywail'y się 
okrzyk! pod'z!Jwu: 

- Czarodzi'ej.em jest ten Leuwen­
hock! Nauka wesziła na nowe tory. 

Leuwenhock, Hazący wówczas lat 90, 
doznat zupeł'!lego t!rhnnfu. Roya,! Soc:lrety 

AG H*§M ** IW 

Srebrne weslJIB aktora ObGramurgau„ • 

Antoni Lang, wyst~pufący w t. zw. grach pa11yjnych w Oberamergau 
w roli Chrystusa, obchodził w tych dniach ur-OeZysto§ć srebrnego wesela. 

uz;na'ła go swoim cz.łonki1em i wręczyła 
mu wspan:1a•ly dyplom w srebrnej s'Zkałul­
ce. Miimo to dzńJwak stamowc'Z'o ni•e chciał 
duairować uczonym a1ngi:elskim ani jedne­
~') z licznych mdQniaskopów, które sam, 
wlasnaręcZ'Ilile zbudl{)wa1ł. Napróżno przy 
bywali do niego, do Delft, kriJIJkakTO'tlnJiJe de­
!eg<łai angielscy. 

- Jeśli, szanowni pa:nowi1e. chcą obej­
rzeć te ruchl:we zwiierzątka. to pms'lę! 

I pozwala;t delegwtom rozk01Szować s!ę 
n'Pezwykłvm widoki!em. Ale rni1kroskopu 
nf:aro·wać sta;norwCZ-O nile chdaJ. 

W dwieście lat późni.ej sit'rafa się ba:kte­
r~ologja ga•tęz'.ą nauk ściS!ych. Pas1eur 
dokornlt w Paryżu swych epokawych od­
kryć, Francja zbudowruta śmi:a:lemu bad'a­
cz.ow!1 potężny i1nstytuit, wypo'Slażony w 
wszielkile środki pomooruilcze, róW1nreż w 
'rnnvch krajach. a zwła!s·zcza w N:emcooch 
poczęła bakterjologja ś•vięcić wielkie 
triumfy. 

Robert Koch odkzyl bakcY'le fluber'ku­
!ozy, a po d'łuższych studijoch w Lndjach 
zc!e-ma0skowat rów:nl!leż tajemnicę cholery. 

Ale n<l!wet wóWICziais niie brakfo uczo­
riych. odnoszacycl1 Sl~ę cli:> baikte-rjol:0gj'i z 
v~llellkim sceptycyzmem. W•ilel'kite i:>rawdy 
nile zwyciężają odirazu. 

„Proszę m'. postać kilka t. '[)W. bakcy­
IÓW' cholery - p;lsal clio Kocha sławny J.e­
ka!rz Pettenkof er - a udowodnię panu, 
jak niiewi-nne są te stworzonka!" 

I<;och uczyn'i'ł z-adlQ.ść życ.z.eni'u koleg! ! 
P·osłal mu próbówldi, zawi1eirające oojbar­
dtzlliej jadowifo bakcyle cholery. Petten­
kofor jednak ku przierażeruilU swoi:Ch ko­
legów pofknąl ca'łą ziawartlość próbówk:, 
w której znafdowa~y się p.rzecileż billjony 
iych zabójczych istotek. Oaly pułk żot­
merzy mógłby zgiiinąć pod wp.ływem tej 
ci1awki. Ale Pettenk'°ifer po.g"tiaiska:l ~Da­
malłą, s;irwą brodę ;j: rziekt pograrrdlli'Wille: 

- Teraz zobaczymy, czy dootalłi~ 
cholery! 

Po 'Uizl ś. dz!!eń pozosfało zagadką, dfa­
CZlego zuchwały wróg batk.cylów nnie po­
niilóst kaTy za swój n~ezwyikly poortępek. 
Stairy profesor byt naiturraln~e przekol!lany 
7.e zdiobycze naukowie Kocha są tylko 
sprytnym huml:mgtem. 

„Film tropikalny" s/ynnago polskiego podróżnika. Za kulisami ekranów. 

.. - Cholera za:leży tylko od d 
Jednostki - zadecyc!owat Pette~~· 

- Bez bakcyla cholery nienJa : 
roby - odpowl·edzial Koch. l~ 

- A jednak potknąłem m:1 ~, 
skbch rziekomo tak szkodliwych~~ 
i nile mi się nile stato! - brzlllttla ~ 
upartego konserwatysty. 

Przed dwudz;Bestu plęciu lafy 
hakteriologja poszczycić się ll01;.1::: 
ważnym sukcesem. Walter ~etd 
milsji amerykańskDej clio zwale~ !Zt: 
febry, zma:nej choroby tropfkallltj 
brukcy).a tej stra:szl!.wej plagi i un~ . 
wi~ jej dzfatanfie. Zwyc1ięstwo te 
sz:lo zbyt łatwo i pochlonęlo SOO!n 
g<l:yż większość czlook6w owej· 
pa"CUa ofiiarą swego poświęoerna. 

Mimo wszelkiiel1 sukcesów• „ 
bakter}olot:i·i można jednak stv.· 
stoiimy d{)or.ero na progu tej nv'i.·, 
która pos;ada dla ludzkości !>!er 
dme :zmaicz011ie. Prawdopodubn~ 
zi'śoi si1ę dumny okrzvk zmikonttftll 
nego fra.ncuski·ego, Pasteura: „ 
d!zi1ef1, w którym 2"Itiszczymy i li). 
wszel:k1ie chia.roby za.kaźne"! B 
gja zmioerza ku temu celowi szc 
iścile sne<lm'1omi'lowemi krokami. !); 
gniięc'.a mety jest jednak jeszcze 
da:leko . 

KINO Dom 

Na ogólne ł"danle Sx. Publlcznokt 
wlenle pnepotęiDego arcydr.i1ła 

P• t. 

g W !!f ~ó~~e~p!ed~c~~ I ły genjalny artysta 
Rudotf Valentino. 

Ceny miejsc: W dnie powm 
wszystkie seansy, zd w sobotę, ni 
i święta od godz. 2 do 3 po 

I m. 15 gr. II m. 40 gr. III m 

W soboty, niedziele i 'więta od 
"n nol ' m. QO §r. TT m. 50 !Ir. ITI„, 

Szkoła t 
w. LIPINSKIEGO T~ 
Od 15-go p,owe komplety ona 
praktyczne. Zapisy na milill 

Ewan ielicka 17 m. t 

i kino· kamer1 IPHZ ~lr~kl 11~zwrotnikow1„. fiwiai~y filmowe w kilJiowym ogniu.„ ~ró~n o 
Co mówi Ferdynand A. Ossendowski? 

Wyruszając w długą podróż do Afry­
ki podzwrotnikowej zaprosiłem ze sobą 
operatora kinematograficznego. Chodzi­
ło mi o to, aby zadokumentować różne 
momenty z wyprawy, naszej pracy i ży­
cia; zapisać w obrazach swoje spostrze­
żenia i wrażenia, i - dopiero na ostat­
niem miejscu stawiałem możliwość wy­
świetlania mego filmu przed publicznością 
na ekranie któregoś z kinematografów. 

Nie wiem dlaczego, lecz w kraju swo­
im posiadam wielu nieżyczliwych mi Ju­
dzi, których, nawiasem mówiąc, na oczy 
nigdy nie widziałem, a nazwiska których 
są mi zupełnie nieznane. Mając film, je­
stem spc,kojny o to, że · nie będą, gwoli 
swej niechęci dla mnie, twierdzili, że się­
dząc w najdalszym dla nich punkcie ku· 
li ziemskiej - Zakopanem, piszę o równi­
ku. Takiemu zacietrzewionemu scepty­
kowi będę mógł slużyć bezpłatnym bile­
tem do kina, wyświetlającego mój podró­
żniczy film i - cala sprawa załatwiona. 
Może być, że mu się nie spodoba Afryka 
tropikalna, lecz w tern już niema mojej 
winy ... 

Mój operator używał aparatu „Cinex" 
z magazynami na 60 metrów, wstęgi fir­
my Kodak i Pathe, zastosowanej specjal·· 
nie do zdjęć tropikalnych. 

Murzyni otaczali nas tłumnie, gdy za­
czynaliśmy „kręcić" i dość chętnie pozo­
wali przed obiektywem. Prawda, że to 
aotyczyło wyłącznie tubylców - fetyszv­
stów, co zaś do Murzynów - muzułma­
nów, to ci uciekali przed aparatem, czy­
niąc lewą ręką znak zal\!ęcia przed ztemi 
(Juchami.. 

Gdzieś na Wybrzeżu Kości Słoniowej 
SPOtkaliśmy przypadkowo czarownika i 

. naturalnie zaczęliśmy filmować ten nie-

zwykły okaz. Czarownik zapytat, o co 
nam chodzi. Usilowałem objaśnić mu za­
sady kinematografii. Widocznie zrozu­
miał, gdyż wyciągnął z zanadrza sweg'> 
„bubu" (odzieży) miotełkę z jakiejś rośli­
ny i machnął nią w powietrzu kilka ra­
zy. 

- Co robisz? - zapytałem go. 
- Wolam duchy, aby zasłoniły mnie 

przed tern okiem. Teraz jestem niewi­
dzialny. 

Potężny byl ten czarownik, gdyż istot 
nie wstęga okazała się później zupełnie 
przeeksponowana„. 

Operator filmował nietylko widoki i 
ludzi, lecz też dzikie zwierzęta na wolno­
ści, jak bawoły, słonie. hipopotamy, kro­
kodyle, antylopy, lwy, lamparty etc. Nie·· 
raz filmowanie odbywało się w prądzie 
wartkich rzek, gdzie miafy swoją siedzi­
bę hipopotamy i krokodyle. Filmowaniu 
bardzo zawadzały przynoszone przez pól 
nocno - wschodnie wiatry czerwone pia­
ski sudańskie oraz czarne chmury dymu. 
kłębiącego się nad płonącą dżunglą, WY· 
palaną przez Murzynów. 

Wilgoć, rozpalone, suche powietrze, 
brak zimnej wody - stanowią zastęp 
wrogów kino-operatora, pracującego w 
warunkach klimatu zachodniej Afryki pod 
zwrotnikowej. Muchy tse-tse, moskit~/, 
bawole i słoniowe bąki. nawet kleszcze, 
dręczące olbrzymów dżungli, żywcem 
zjadają kręcącego film cz!owieka. 

Publiczuość kinowa, przyglądająca się 
tropikalnym filmom, powinna pamiętać o 
tern i darzyć swoją sympatją i wyrozu­
miałością twórców obrazów, pochodzą­
cych z kra.iny, pławiącej się w - powodzi 
słonecznej pożogi. ___ .,... __ _ 

Co to jast „próba filmowa"} 
Tvlko próba może ostatecznie prze­

konać, czy jakiś aktor lub aktorka nadają 
się do danej roli. Czasem nawet doświad­
czony re:tyser może się mylić. kiedy ma 
do czynienia z aktorem, grywającym 
zwykle ten sam rodzaj ról. Dopiero „pró­
ba filmowa" może wykazać jakieś nowe 
walory danego aktora. Czasem znów ak­
tor sam zbytnio wierzy we własne sify. 
Próba filmowa rozstrzyga najbezstron­
niej. 

Dziewczyna, która wydaje się pięk­
na, często przed aparatem, który chwyta 
ją ze wszystkich stron. nagle traci, gdyż 
aparat z całą precyzją może wykazać błąd 
w proporcjach. zmanierowanie i t. p. 
Pized aparatem przepada naprz. walor 
pięknej cery, efekt pięknie dobranych 
barw stroju, czar głosu. To też często 
przed dokonan1em wyboru na odtwórce 
(odtwórczynię) jakieg roli, przed jury ate 
Her przesuwa się długi szereg próbnych 
zdjęć wielu, wielu osób. Ilość kandyda­
t6w coraz się zmniejsza: aż zostaje 3 -
4 ostatecznych konkurentów. Ci zostają 
poddani ponownemu rozpatrzeniu. zanim 
zapadnie ostateczna decyzja. 

Bywają trzy rodzaje „prób filmo­
wych:" próba fotografji, gry i światła 
Pierwsza rozstrzyga zasadnic'zo. zwła­
szcza u nowicjnszćiw. Druga - określa 
zdolności. Próbę światła przechodzą tyl­
ko ci, któr~y ostatecznie zostają wybra­
ni do jakiej roli. a:~ebv operator zorjento­
\vat się jakie hviatło jest dla nich najsto­
sowniejsze. 

Próba filmowa !est ciężkiem zadaniem 
nawet dla dośvviadczonego aktora. Gra­
j<ic „na próbę" nie jest wprowadzony \V 

nastrój i brak mu wszystkiego, co nastrój 

ten stwarza; odtwarza „na 
jakąś scenę, wiedząc mato. a 
wet nic - o caJej roli. PrzYlll 
świadomość, że od tych killrn 
leży otrzymanie lub nieotrzYJlli 
co musi odpowiednio wpt 
nerwowy. Przy takiem zdjęca 
jest tylko reżyser. opęrator 
technik. 

Czasem męczące zajęcie roi* 
nych zdjeć urozmaicają wesołe 
Naprz. do jakiegoś filmu 
200 dziewcząt, chociaż była de 
bardzo łatwa scena. Dzied 
wejść, ukłonić się, uśmiechnąć 
z wdziękiem", jak nakazywał 
Okazalo się, że właśnie „wYJśćz 
ki em", mając skierowane na 
aparatu. nie mówiąc już o 
dziów, jest zadaniem najtrudnie!d 
wet dla bardzo zgrabnych i 
dziewcząt. 

- Pił Pan dziś herbatę 7 
- Piłem. 

- Jeżeli nie pił Pan herbalJU 
ONS'a, nie pił Pan pfl 
herbaty. 
Tylko herbata L YONI•' 
prawdziwą herbatą. 

Pamiętajcie o inw 
woienDI.chl 
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OSOBISTE. 

ień dzisiejszy bawi w naszem 
ezes Rady Nadzorczej Banku 

Ubezpieczeń „Vesta", szam­
d Potworowski. 

acta praw wodnych 
terenie m. Łodzi. 

jat Rządu na m. Łódź za na­
nictwem wzyWa Wszystkie 

ladające jakiekolwiek uprawnie 
do wniesienia podań o wpis 

wnień do księgi wodnej, która 
zostaje przy Komisarjacie Rzą-
6di. Dla wyjaśnienia zaznac"l:a 
dzi tutaj o wszelkiego rodzaju' 
·a wodne jak np. uprawnienie 
ia i zużywania wód przez za­

lelowe i laźnie, chłodzarnie, fa­
iczne, apretury, garbarnie, fa­

cznego lodu, fabryki wód mine 
ile zakłady te używają wody 
stawów lub rzek i zużytą wo-
adzają ściekami lub kanałami. 

o wpis do księgi wodnej win­
iesione do dnia 26 listopada r. 
które podań w powyższym ter 
wniosą, tracą po uplyWie jego 
owe prawa. 

Jl DO W ALKI Z RAKIEM. 
danych cyfrowych, posiada­
Oddział Sąnitarny Wydziału 

ci Publicznej, działalność Sek 
·z rakiem (Gdańska 83) w cią­
rnika r. b. przedstawiała się na-

się do sekcji celem Porady 84 
mężczyzn i 60 kobiet). Stwier­
wotwory zlośliwe u 8 osób (5 
I 3 kobietv). Z tych skierowa-
nie: do szpitala - 3. do naświc 
gena - 1 oraz do naświetlaii 
osoby. 

rzestano do badań chemiczno· 
'cznvch 2 osoby, do badań hi­
znych - ~. do badań serolo~ 

3. Próbnych wyciąg-ów do-
5. • 

r poranka'' 
3-ch aktach .Joachima Forzano 

jest jakby rodzonym bratem 
c. 'far~ sąJz:ćbv należało na­
go .,nar poranka", stojący w 
iesłył!hanie pokrewieństwie z 
o , ~w!fom , dniem i nor:i". 
lekki temat, zawierający dzie 

serc, ulegających czarowi mi­
s '\\'Pływań uroku księżyca - ło­

jest najlepszym pośrednikiem 
h. 1\lievtaściwie nazwano je 
- to raczej jakieś uwertury 
orzone przez kogoś. kto się 

serca mhdych wczuć potrafił. 
ą one. pięrne, dlatego znajdują 
w duszad ludzkich. dlatego 
dobać, choć treść ich nikła. 
zamknąć v kilku słowach za­
też nie o treśc tu chodzi, ale 
mifości, który ze sztuki wieje, 

a młodyct zapala ich, a sta­
mina mo:te dawne. lepsze 

1est więc .,!Jar poranka", ów 
~ziwnem zfarzeniu, jakiemu 
Je młodych łtdzi. dążących do 
ciągających lo niego ramiona. 
da dziewczv~a. Lucvna Bian-
c uniknąć nataczvwości męż­
rzv nie dla s~ca. ale dla jej 
dvnie zdobyłby ją pragnęli, 
racować na sebie oo stracie 
V/stępuje Jako iannaceutka do 

Z życia rzemieślnika polskiego w Łodzi. 
---:o:---

Szlakami rozwoju „Resursy". 
Piękne i smutne' chwile. 

Fatalne kupno „banku" I historJa weks!d na 5000 dolarów. 
Widomym znakiem rozwoju w minio­

nym okresie rzemieślnictwa polskiego w 
Łodzi było założenie „Resursy". 

Akt ten był dowodem nietylko niewy­
czerpanej enern:ji ówczesnego prezesa 
. ,Resursy" p. Wladvstawa ·Wagnera, lecz 
również wyrazem obudzonej dążności do 
zapoczątkowania życia spofeczno-kultu­
ralnego w5ród rzemieślników. 

Najpiękniejszy okres rozwoju .. Resur­
sy" niestety zaaje się już przeminął, przy­
riajmniej· może to tylko stan przejściowy, 
-- ukazują się tego symptomy. 

Harmonijne wspóf życie poszczegól­
nych cechów na tle „Resursy" zaczęto 
szwankować. fakt ten podkreślają wszy­
scy prawie rzemieślnicy, wskazując dys­
krett1ie źródło tych poważnych dysonan­
sów. Tkwi ono w zbyt autokratycznem 
usposob!eniu pewnvch jednostek. chorują 
cych na manję wielkości i uznających „Re 
~ursę" nie jako wspólny dom rodzinny 
cechów rzemie~lniczvch, lecz niejako za 
:~wój folwarczek, z którego powoli chcieE 
by odstrasr,yć masy rzemieślnicze. nie zs«l 
dzającc się . z polityką obecnego zarządu. 

Jest może w tern i nieco winy samych 
rzemieślników, nie umiej::i,cych się prze. 
ciwstawić skutecznie pewnego rodzaju te 
rorowi z dowcipnie urządzonej góry. 

· Wszyscy czekają na nowe wybory 
władz. Czy procenty za okres tego cze­
kania nie będą zbyt wysokie? 

WYWIAD Z B. PREZF.SEM P.--WAGNE· 
REM. 

Chcąc otrzymać wierny obraz działal­
ności „Resursy" zwróciliśmy się do pier­
wszego i długoletniego jej prezesa p. Wła 
dystawa Wagnera. będącego wśród naj-

szerszych sfer rzemieślniczych postacią 
bardzo popularną i przez ogół szanowaną. 

I"'. Władysław Wagner, 
długoletni i niezwykle zasłużony prezes 

„Resursy Rzemieślniczej 11
• 

Resursę zalożyli rzemieślnicy w roku 
1910. Celem „Resursy" . było ztączenie 
\Vszystkich cechów w jedno ognisko i 
stworzenie silnej placówki kulturalno-spo­
łecznej, mającej członkom SWYm nieść w 
potrzebie pomoc materjalną i moralną. 

Rozbudowa linii komunikacji lotniaej. 
Łódź na szldku miądzynarodowym. .. 

' Szybki roz\\."Ój komunikacji lotniczej. 
wyrażający się stałem powiększaniem li­
czby przewiezionych pasażerów. poczty 
oraz naczek wszelkiego rodzaju spowodo 
wał konieczność rozbudowy tej komunika 
cji. W odnośnych planach poważne zna­
czenie posiadać bedzie Łódź, przez którą 
przejdzie wielka krajowa lin.ia od Sląska 
da Gdańska i Warszawy. Również i w 
dziedzinie komunikacji międzynarodowej 
Łódź zajmie b. poważne miejsce, ponie­
waż stanie się ona punktem węzłowym 

I· 

apteki, przywdziewając równocześnie 
markę brzydoty na hvarz. Szpeci ją ja­
kaś.plama„ oczy przysłaniają czarne oku­
lary, a włosy nrzykrywa starannie biały 
czepek. Taką jest dla ludzi. Lecz. gdy sa­
ma się znajdzie, zrzuca z siebie potworną 
JT1aske i, pit-I, 111, J<ik marzenie - mar.r.~­
niom się oddaje. \Vtem zjawia sie, jakby 
królewicz z bajki. mlodv hrabia Karol de 
Mavi. I rozpoczyna się owa czarowna 
pieśń miłości, śpiewana przez niewidzial­
nego amorka, której oboje młodzi ulegają. 
Ciągnie się ta pieśń przez. całe trzy akty, 
a, choć nierówną jest zawsze. choć miej­
scami drażnią n~epotrzebne dysonanse, to 
jednak ostateczne wrażenie pozostawia 
miłe - a to jest prawdziwą zaletą sztuki 
forzana. • 

Wymaga ona jednak może wiecej, niż 
każda inna, doborowej obsady artystycz­
nej. Artysta musi wczuć sie w rolę mło­
dego człowieka. któremu nagle miłość na 
drodze stanęła. 111usi dać poznać widzowi, 
że uczucie. o którem przed chwilą nawet 
nie myślał, stopniowo opanowuje jego 
duszę, czynią'c ją zupełnie powolnem 
swoiem narzedziem. To stopniowanie, ta 
!!radacja uczuć musi bvć uwidocznioną "; 
prze artysty. Stopniowo wzrastający 
afekt czynić go musi coraz to więcej sub· 
telnym. Subtelność, a na,vet_pewneg-o ro­
dzaju romantyzm musi cecho\vać artystę, 
oddającego rok hr. Karola. P. Ziembiń· 
ski niestety nic umiał w całej pełni wydo­
być z roli tych właśnie cech ! dlatego in­
terpretacja jego nie moda zrobić tc!.;O 
wrażenia. jakieg-obv oczekiwać należało. 
Miał wprawdzie pewne momenty dobre, 

wielkiej linii, biegnącej pomiędzy Warsza 
wą a Berlinem. Olbrzymie prace inwesty­
cyjne na terenie ł.odzi rozpoczną się po 
uzyskaniu wydatniejszych kredytów od 
Min. Komunikacji, \V pierwszym rzędzie 
urządzony będzie wielki dworzec pasażer 
ski i towarowy na lotnisku podług wszel­
kich wymagań współczesnej techniki. ·-· 
Jednocześnie za~ muszą w związku z tern 
znaleźć się kredvtv na budowę wielkiej 
radjostacji, która stanie w pierwszej po-
towic r. p. (c) 

ale na ogót byt zanadto kostyczny, zama­
f o przebijaf o sir: w jep;o grze to uczucie, o 
które tu zwłaszcza tak bardzo chodzi, a 
były miejsca. ·w kt6rvch bvł nawet zanad 
~o nerwowym (jak np w scenie przeszu­
kiwania komodv Lucvnv) . Może być, ie 
pewne zdenerwowanie, czy też myśl o 
całości sztuki, którą sam, zresztą popraw 
nie zupefnie, wyreżyserował, były powo­
dem tych niedomav,ań. które zapewne w 
następnvch spektaklach bedzie sie starat 
usun::ić i wyrównać 

„Darem poranka" - · owym cudow-
11vm kwiatem mito~ci który znalazł szczę 
~~liwy hr. Karol piękna Lucvną Bianchi. 
była p. l uhieńska. Rola ta jakbv dla niej 
napisana. Wlała w nią p. Lubieńska tyle 
uczucia, a przvtem tvle prostoty. natu­
ralności, owiała ją taką potęgą czaru nie­
?.wvkłcgn, że musiafa porwać wszyst­
kich. P. Lubicftska ma dużv. bardzo duży 
talent i ma tę zaletę że widocznie pracuje 
nad sob:1. bo k:t7cla ki rola wykazuje po­
stęp na polu artvst\'cznem. Nic użyję 
komnlcmcntu, i!dv powiem, że p. Lubień­
ska jest pra\vdziwvm „darem poranka" 
naszej scenv. 

J~~s7.ta ról - to enizody, ?'roteski. ale 
g-rane hvły ctohrF Z wtaszcza . np. Cho­
decki Oiannibal) Mrnzit"1ski (Radca), Ou­
... vnowicz ( prohos~ c;>;) oraz Dabrowska 
(ffrrsvJia) stworzvli catkicm udatne typv. 

Catość \1.:vr>acHa dobrze a „Dar poran­
ka" h~d7ic nowvm rna1;11esem ściag-aict­
cvm p11hlic.:>:ność do naszego przybytku 
Melpomeny. 

K.O. 
--:o:---

Naczelnem dążeniem mojem-mówi p. 
·01ag-ner - było wyrobienie rzemieślniko 
wi dobrego imienia i utrwalenie tego imie­
uia wśród calego społeczeństwa. Drugim 
celem było skoordynowanie prac i morn­
\Ye ułatwienie zdobycia kapitału. Trze . 
dm zaś uwolnienie rzemieślnika od ru,inu 
jącego go, a b. często zbędnego pośrednie 
twa. 

Walnym etapem na drodze ku osią~­
n!1;c;:; wvtkmt;:l\.ch ~cł-:t> ce!.1\v m!ah; V\~ 
~tworzenie domu komisyjno-handlowcgo, 
,,,,. którym znalazłyby zbyt wszelkie wy­
twory rzemieślnicze. 

Dom taki zdrodkowatbv obrót handlu 
wy. Rzemie$lnik wstawia towar. otrzymu 
je l·zę~ć pokr'!:.::::t . .._,\_k:.•;uje tu surnv„ ie ·' : 
obraca ustawicznie pieniądzem. 

Niestety wh;kszość chciała zorganizo­
·wania hal targowych. które dziś na zupd 
nem są zamarciu. Przepowiednie moje 
spełniły się. 

WYSTAW A RZEMIEŚLNICZA I KUPNO 
GMACHU. 

Pomysł nasz - snuje dalej p. \Va~-
11cr swój wątek myśli. - urządzenia wy· 
stawy rzemieślniczej, okazał się imprez<t 
udaną. 

Za pieniądze uzyskane z powyższej wy 
stawy (rok 1912) mogliśm:v zakupić 
gmach pod „Resursę" i potożyć ten funda 
<lament pod życie społeczne i towarzyskie 
rzemieślnika. Tutaj też otwarliśmy kino, 
jedyne obecnie dochodowe przedsiębior­
stwo .Resursv''. 

Po wojnie uzyskaligmy od rządu pol­
~kiego pierwszą pożyczkę w sumie 500 
tysięcy marek. - kwotę na ówczesne wa 
runki olbrzymia. 

Pieniądze te przeznaczyliśmy na po­
życzki inwestycyjne dla czlonków „Resur 
sy". - Specjalna komisja trudniła się roz 
działem kwot. 

W tvm też czasie zakupiono nierucho­
mość przy ul. Al. Kościuszki 73. 75 i 77, wy 
puszczając akcje. Tu włafoie miały być te 
hale targowe, o których już wspomina­
:em. Zamiast jednak sprzedaży komisowej 
większość urządziła w tych halach włas­
ne sklepy. W efekcie zamiast .iednego 
sprzedawcy, jednego patentu. jednego P? 
datku. było mnóstwo sprzedawców, z kto 
rych każdy musiał patent wykupić i co 
już w założeniu skazywało „dom handlo~ 
wy" na bankructwo. 

Af'ERA BANKO W A. 
Najsmutniejszym epizodem było kupno 

„banku". którego następstwa długo jesz­
cze odczuwać będzie .. Resursa". 

Inicjatorem i g-orliwym propagatorem 
kupna byt poset Chądzyf1ski. który zdo· 
lal większość przekonać. mimo energicz­
nej mojej opozycji -- powiada prezes V\'ag 
ner. 

Na ogólnem zebraniu proponowałem 
stworzenie banku spótdzielczego. Inni by: 
ii za kupnem banku. którego prezesem 1 
dvrektorem został p. Chądzyński. 

· Na kupno banku nie byto jednak pie­
niędzy. Wówczas to pożyczono od pew­
nego przemysłowca tódzkiego 5000 dol~­
rńw. Akcje kupiono na imię p. Chądzyn­
skiego. I tvch picniędzv bvlo jeszcze ma­
to. Wówczas zaciag-nieto pożyczke z Ban 
b.t Gospodarstwa Krajowego pod gwar~n 
cją „Resursy'" ·- · c·:~emu znów całą '?if 1 st.; 
sprzeciwiałem. . . 

Bank" funkcjonował coraz gorzeJ. Bs 
łv t~lko "dyrekcje". bez klienteli i bez ka 
pita tu. 

DLUG ZAPł.ACONY MEBLAMI. 
Nadszedł wreszcie termin plat~ości 

weksla na 5000 dolarów. Pieniędzy me b:v 
ro. I wówczas p. Szwankowski. o~eci:iy 
prezes Resursv" wziął dt?g na. s1eb1:. 
,veksel ów 'vykupit meblami, gdyz wlas­
nie właściciel weksla wydawał corkę swą 
zamąż. . 

Dziś . Resursa" jest wmna swemu pre 
zesowi Szwankowskiem;1 z tvtulu owe~ 
RO weksla bardzo powazn~ kw~t~. " 

Takie są w streszczeniu dz1e1e „R~-
" ~ursv . . 

Od siebie zaznaczyć jeszcze mus1m~'· 
ii. sprawa załatwienia tego długu .;daJe 
się być największą zmorą „Resursy • 
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PO~URE WSPOMNIENIA PRZESZŁOŚCI. 
WoJ~a gazowa w jej historycznym rozwoju. 

Dlaczego należy tworzyć obronę przeciwgazową. 
Poruszając zagadnillenne wojny gaJZO'Wej Traktat w 1 k" br · r· · 

z punk•ru wid>zenia jej hifSlt!oir czine 
0 

roz f b „ ersa s 1 wz a1I11a Niemcom baony chemicme i 6 szkół gazowych 0 

woju, nie będziemy sięgali cfu prirwzor~ t:~f:~a~61 g~hó~, plynów 
1 
dusz00ących i s1..eśoilo:miesięcz!1ym kursie, bolszewicy 

tej \\ralki, ale ogranii1czym si do iistotne· ~ i• rzywozu,. ee~ nośne zaś ~aJą wyćwrczone wyborowo 4 pu~ki 
jej postac!, ujawnionej wYiart!ch 1914 d~ ~~~~~~-.ew praktyce J·est me dlO prze chem1c~ne ~ prowadzą wśró~ spo.teczeń-
1918, a więc w okresie wojny światowej z możFwośc'iatn· . h . stwa 1 woJska, nn'lekiledy meprawdopo-

Przed wojną światow . ' dza A · . . · 1 • ~ WI01ill'Y c em1czinej dobną w skutkach i sp.osobi1e energiczną 
strja, już w r. 1913 po~i:J~:pełniO::; ~:~:~ ~~~;~t~~!!!'j. ·~tań~a. J~skrnl?S agiitację. W większych osiooiach t mi'a­
lzawiącym olejkiem gorczy~znym, jako A. osobnego Min~:terlumorB= Che'.mi. ~~~~ś~ządz~Ine ~ą w Bolsize'W'ji: kwrsy dla 
t. zw ..• Sf'.lr1ck-Bilchsen" Francja fabry · ł, . 1 . -

1 
cywi neJ. 

kuie i raz tylko s1losuje p.rzed wojną t zw- c~neJ z. g o~tedqt 1. o bri?"n111em Iaborato- Przyszłości i możl'i1wości użyda kffiedyś 
„~Cl!rtouches suffocanrtes", poci\5kl _n~peł~ ~~~r~ec~nii:aka~d~m~~tw~de;0o~~~da ~:: ~~~d~~ gazów 00,iawych przewlid!zi:eć 
Ni~r;;:cyb~o:So~t~=M ~Y~~~~w~~?oT~ ~jaln~ !a.rrat?~um i -~~k?lY broni_ chemi- W Iaboratorjach i w retortach, epru-

Ni G . h " p . ki ros vZ'riie], a WOJS owe ]a.!\. 1 cywi!lne. wetkach i zlewka.eh w nilezinainyich zWW,z 
~o~n1esc ;osse. · _ocrus • s . owane prze~ . Z ~ośród sąsiadów naszych, n aj po- kach chemicznych, 'kryj.e sd~ los sitrasz1i: 

~ ą,. _n „~. mi~ścilty ~ sohile_ .substanCJI tęzm'le1szym przemysłem chemi:cznym wej śmi'erci zaś w świadomości nd1ebez-

~~J,i~~J ~"~~~c~1~!~1~·~~~kÓ~~etre~· ~~; ~V~P1onuję Ntm.cy, Zil!~atruj~c pr~yt~em. i pi·ecz~ństw~ ! przyg-otowanilu obroo.y ce­
t u. . . k d . 1 sz o ąc w u ycm bronr chem1cme1 L 11tw1- !emo i wytrwale Idy ochrona żyClila i mie 
} .1~ce1 .z drz~mdiedsz hą wuaimzdyny, dra- nów i bolszcwiików, oraiz ilrunych wrngich ni.a wszystki:cl1 ~b~aifelli. · 
z.rna•Jące1 rogi, o ee ~;ve. . nam sąs:i!adów. Cziesi pos,itadają dwa :::---

Dr. Budzynska-Tylii!ńska na Koogres1e · 
Pokoju w Waschirngtooie opowiada że 
była świadkiem zatrutych w sty~z;niu 
1915 r. gazami bromowemil, p<Xl Boli'Illo­
\Vem. Zaznaczyć należy, il.i z.a.trucia te 
miaty też m11ejsca pod Łód:ZJi·ą i nad PiHicą. 
Wtedy Ni·emcy stosowaJ.i 15-centymetro­
we pociski•. zwooe „12-T-Geschoss·e". 
Z9i1ni1a:le twarze - mówr Budzyńska - za 
skrzepła krew w ustach i w nosiie, powy­
kręcaine nogi i ręce, śwń!ad<:zyty o 

Nowe zrzeszenie w Łodzi. 
Związek emerytowanych oficerów i l!.rządników 

woiskowych. 

•Jkropnej śmierci tych żofinilerzy. 
Właściwy napad, od którego d:e facto 

Hczyć należy początek wojny garowei, 
wykonują NYemcy 22 kwdetniia 1915 r. 
przy pomocy falri gazowej chloru w okoll­
cv Ypres we flaindlrji. Asump•t d<> tego 
dają profesorowi1e Nernst. ttabe•r i kh 
asystenci, stawiając konkretne propozy­
cj.e d-0wództwu ruiiemieckiemu. 

Przeniesieni w stan spoczynku ofice­
rowie i urzędnicy wojskowi. zamieszkali 
ua obszarze województwa łódzkiego sto­
warzyszyli się w .,Zwiazku oficerów i u­
rzędnikó.w wojskowych w stanie spoczyn 
ku z siedzibą w t.odzi". 

Więkc;zość stowarzyszonych należy 
do przedwcześnie przeniesionych w stan 
spoczynku na podstawie rozporządzen~a 
Fana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej z g-rudl'.ia 1926 r. cieszy się pełną tę­
żyzną fizyczną i umysłową, a wszyscy od 
znaczają się wvsokiem poczuciem honoru 
i obowią7.kowości stwierdzonych dług-olet 
nią i chlubną słu7:bą publiczną. tudzież wy 
sokiem! przymiotami towarzyskiemi i in· 
telektualnemi. 

Nie zamierzając więc ograniczyć sle 
do spoż,rwan!a owoców zasłużonej eme­
rytury, ł'bstanowili stowarzyszeni konty-

11uować i nadal wszechstronną pracę na 
lliwie publicznej. społecznej i gospodar­
czej, by dokąd im służą siły, świadczyć i 
nadal swe usługi Narodowi. Państwu i 
Społeczeństwu. 

W ten sposób ograniczy się liczba nie­
czynnych członków społeczef1stwa, a tem 
samem wzrośnie praca, przez co i dobro­
b~rt ogólny, równocześnie zaś gorzej sytu 
owani względnie mniej uposażeni emeryci 
osią~na należnv im stopien dobrobytu. 

Zarząd Związku zwraca sie do. Społe­
czeństwa a przedewszvstkiem do sfer 
przemysłowych i handlowych o poparcie 
zamierzeń stowarzyszonvch i o rezerwo­
wanie dla nich ewentualnie wolnych po­
sad. 

Zapotrzebowanie może być zgłaszane 
w kancetarji adwokackiej dr. Nawarskie­
go w Łodzi przy ut. f:wangielickiej nr. 17. 

Pomimo sceptycY'zmu z jakim trakto­
waino możlil\vość takiiego· oopadu, ustawi10-
no na odcinku 6 kim. ogółem 6 tys. ba:lo­
uów ze stężonym chlmem - łącznej wa­
gi 180 tysięcy klgr. i w postaci chmury 
wypuszczono go na okopy W'Qljsk koali­
cvjnych. Efekt byl straszny, gdyż - mi­
mo zaledwi1e 15 minmt trwainrlia. ataku -
padlło po stronre koa·l11Cjti 5000 osób, 
tworząc wyrwy w pozycjach koaljantów 
na kiilka kilometrów wszerz i wgłąb. 

Drugi napad nLemi'ecklh był wylroinany 
})od Sochaczewem przecilw wojskom ro­
syjskim w maju 1915 r. Zgtltnęto wtedy 15 

Wh~liliele nlerUlhomo~d u 1rezesa lz•u Skar•omei m Bo~zi. 
tys. żolnierzy. . 
· Rozpoczyna się użyore innych gazów 

Delegacja zlożvla memoriał w sprawie odwołań 
przeciw wymiarowi podatków. 

prócz chloru. ja:k duszącego również bro- Wczoraj prezes łódzkiej Izby Skarbo­
mu wyrzucanego przez NJtemców w czerw wej p. Towarnicki przyj~ł delegację przed 
~u 1915 r. w pociiskach, milofa.czach mi!J.l stawicieli wszystkich istniejących na \e­
oraz drażniącego ocomku benzylu w po- renie m. Łodzi Stowarzyszeń \Vłaścicicli 
clskacli arlyleryjskich. Li1pi1ec 1915 r. Nieruchomości. Delegacja wręczyła p. 
ujawnia nowy gaz wybiltnite duszący chlo- - Prezesowi memorjał, w którym poruszo­
romrówczan metylu, rzucMLy p1rzez Ni1em- no szeteg spraw. będących bolączką wła­
ców również w p~kach. ścicieli domów. Przcdewszystkiem wska 

Koalicja odp<JWiiada niiebawem na na- z ano na dfngotrwaf e przetrzymywanie 
pady, fabrykując cilekty chl-Olr i 11rnne gazy odwołań przeciw wymiarom podatko­
trujące. Duszący cz.teax>chlorosilairczek wym, które Jeżą w odnośnych urzędach 
węg-la stosuje we wrześnJiQwych ata:k:ach przez dtugi okres czasu, przeciętnie przez 
w Szampanji i pod ArtoiiS. cały rok. nim zostają załatwione. Naraża 

Wojna gazowa prowadzi dlo wyinale- to płatników na zbyteczne koszta, gdyż 
z.reniia i udoskonalenia ma.ski gazowej, w międzyczasie ściąga się podatki wraz z 
środlków obrony i ta Okol~cmość zaś do odsetkami za zwłokę stosownie do pier­

v:otnego wymiaru. Dotyczy to w szcze­
gólno~ci podatku od nieruchomości, od­
wołania są tu bowiem nader czeste wsku­
tek następujących zmian w podstawowem 
komornem. 

W odpowiedzi p. Pr~zes wykazał wiei 
kie zainteresowanie dla tvch spraw, o-
5wiadcza!ąc, że w wielu wypadkach szyb 
kie zatatwienie odwołań jest wobec ogrom 
ueiro ich napływu techniczna niemożliwe 
~cią. Obecnie wniesiono oltvło 20.000 od­
wołań. W rezultacie p. Prezes przyrzekł 
rozpatrzeć szcze~ótowo omawiane spra­
wy i załatwić je w miarę możności W · 
myśl życzeń delegacji. 

-:o:-

stOiSOwania coraz nowych ga.zów i metod 
tej walki. 

W lutym 1916 r. wprow01d1Z.a1ą Francuzi 
w bitwi'e pod Verdwn nowy gaiz „fosgen", 
użvty przez Ni1emców dopDero w grnd!niu 
1leg:oż roku. Potem w lilpcu stosują 
„vincenit" zawieradący cj1ainowod6r, chlo­
rek cyny, chlorek arsenu i chloroform. 
Jeszcze w r. 1916 fabrykują fraincuz;i i 
wprowadzają do wallki chlorpikryinę i 

!nicjatywa Urzędu Wojewódzkiego 

akroleinę. 
Najwyższe naitę7Jen~ie W1a.l'kti ga1wwe·j 

w sprawie przadmieść. 
Dowiadujemy się, że Urzad Wojewódz 

ki zwrócił się do Starostwa łódzkiego o za 
opinjowanie planu. mające~o na celu znie­
sienie znajdujących się w opłakanym sta­
nie przedmieść. 

two łódzkie prześle wkrótce swa opinje 
czy i które miejscowości mogtybv na pod 
~tawie specjalnego rozporządzenia Frezy 
denta Państwa stać się miastami. by w 
przyszłości tworzyć jedną wieIJca Łódź. 

-:::--

ŻĄDANIA PODWYŻKOWE ROBOTNI­
KÓW BUDOWLANYCH. 

TEATR POPULARNY. 

„GRI-G 
operetka w 3-ch aktach P. 

Sobotnia premiera oper 
była jednym z wielu dowo 
potrzebuje stałej sceny 
Choć - powiedzmy to sz 
my dla dyrekcji czy reżys 
wienle „Gri-Gri" nie stało 
mie, jakiego w normalnych 
wymagamy od scen zawod 
wych, to jednak zadowolenie 
było duże, radość szczera, 
dla artystów prawdziwa. 
potrzebuje - to trudno! 

Dlatego też wysiłki w 
podjęte ze strony dyrekcn 
i stwierdzić, że mimo duże 
miarę warunków zadanie 
ne. Wystawienie „Gri-Gri" 
ne. Muzyka pod batutą p. 
wo za mata, starała się je 
na poziomie. Artystów pr 
widoczna. P. Jurdzińska, 

, wykazała, że głos posiada 
używać. Niektóre partje 
nała p. Jurdzińska bardzo 
zyskała ,duże uznanie. Ró 
artystki oraz charakteryza 
zasługują na zupełną pocq 

Partnerem jej był p. 
zawsze cechowała jego grę 
wna gracja tak w ruchach, 
Choć zaś głos p. Urbański 
był zmęczony, to jednak nie 
na obniżenie poziomu gry 
w duetach byt zupełnie no 

P. l'ł..oranowicz w roli 
fiki nieco przeszarżował. 
p. Góreckiego świadczy · 
gdy ten artysta co robi, t 
„f-f". Istotnie z roli aferz 
go wydobył p. Górecki mo 
ko, co sie wvdobyć dato. 

P. Zielińska - jak zwy 
Dobrą również była p. Nie 
Iwona. a nartner jej p. Ta 
żywo i śpiewał dobrze. 

Chóry mato ześpiewan 
bne. Wystęn pary tancer 
nówny i de- Miriche wzbud 
nie a wykonywane tańce 
sowane. 

Dekoracje staranne. 
bezwzględnie zrobiła i dyr 
leży się szczera istotnie 
wvsiłki w kierunku stwo 
której półmiljonowe mia 
wione. 

lnspekcia staro 
skiago. 

W poniedziałek. dnia 1 
wojewoda Jaszczołt w to 
bistego sekretarza Rosie 
pekcję starostwa i komen 
w Kole. Jednocześnie p. 
prowadził inspekcję san 
zwiedzając cały szereg pl 
sesyj. 

w drodze powrotnej a 
jewoda wizytował poste 
Turku, Uniejowie i Podęb" 

Komun i 

11-ta loteria ' 
na cele dobr 
Ciągnienie dnia 22 
8.300 wygranych na ngó 

złotych. 
Główna wygrana SO. 

sze wyl:!rane 1 S.000 Zł., 
t.000 Zł. i t. d. 

Wygrane wypłaca się 

Cena całego ło•u 8 Zł. 

vrzvpadla na rok 1917, wysuw..ar.tcy mi10-
tacz.e gazów systemów Stockes.a, Livensa 
1ako nl()WY potężny rodzaj broni orruz no· 
wy najstraszniejszv z dotychczas01Wych 
gazów - iperyt. f rancuz:i fabrykują ipe­
ryt dop!•ero w czerwcu 1918 r. Ilość wy­
produkowanego przez mocrurstwia wojują­
·ce i1Perytu była dostateczna do si:edmio­
krot111ego wytrucia wszystkich lud'ZJi na 
kuli ziemski!ej. 

Plan powyższy opiera się na utworze­
niu z wiekszych przedmieść miast. a więc 
w pierwszym rzędzie z Chojen i Radogosz 
cza, gdyż dzięki temu miasta te rządzone 
przez własne magistraty rozbudowywa­
łyby się planowo według ustawv budow­
lanej miejskiej, a nie gminnej, a tern sa­
mem w przyszłości po wyłączeniu tych 
miast z Łodzi również i krańce miasta by­
fyby racjonalnie zabudowane i posiadały­
by ulice nowoczesne, gmachy, domy mie 

Robotnicy budowlani postanowili bez­
zwłocznie zażądać od przedsiębiorców 
podwyższenia płac o 25 proc. 

Wobec tego akcja· podwyżkowa w 
przemyśle budowlanym będzie prowadzo 
na wspólnie przez zarządy wszystkic'h 
związków. · (b) 

Losy są do nabycia 
Kasach Skarbowych, sklep 
t w Kancelarii Generalnej 
ji Państwowej, Warszawa..., 
konto P. K. O. Nr. 32.000. 

Pod sam ko1n!i•ec wojny uka-zują s·ię po­
c'.·sl\.i- kamitowe, s.terndltowe ornz rówe w 
wy~okim stopniu jiadowi•te zwia.zk: chloro­
we pochodne acetofenonu. 

Różnoirodiność ga:zów trujących wpro­
wadza ilch podzliia.J : na duszące, drażniące, 
trujące i parząco-żrące, zalieżni1e od i'Ch 
fizjologicznego dziia1łandia. Pod k-01niec 
wojny stosowane gruzy parzącożrące po­
i;ladiały d:ziałani1e zwi"ększone gruzów bojo­
.. wych uprzedni'O stosowanych~ 

szkalne i t. p. • 
Oczywiście, że w tym wypadku powiat 

utraciłby źródta dochodu i musiałby o­
trzymać jakieś rekompensaty, natomiast 
obywatele przedmie~;ć mieliby zapewnio­
ne korzyści z płaconych przez nich po­
datków, podczas gdv obecnie korzysta z 
tego po większej cześci centrum miasta. 

Inicjatywa urzędu wojewódzkiego po­
siada pierwszorzedne znaczenie. a staros-

LIKWIDACJA STRAJKU PRACOWNI­
KÓW KRA WIECKICH. 

Od przeszło 2-ch tygodni trwał strajk 
pracowników krawieckich w zakresie ro 
bót damskich. Ponieważ żądania zostały 
ostatecznie przyjęte, a pracownicy uzys­
kali od 15 do 2fl proc. podwyżkę płac, -
strajk został wczvraj zlikwidowany. (b) 

Zamówienie wyciąć i prze 
Kancelarja Generalnej 

erji Państwowej, Warsza 

Uprauam o prsysłanie mi 

Loterii Dobroczym1ef. 

Równoc,eś11ie 

Nr. 32.000 ałotycb---­

Adre1------
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Wszy1tkim tym, którzy oddali ostatni~ posługę w odprowadzen,iu na 'miejsce wiecznego spoczynka dro~ich nam zwłok 

-•. t p • . 

UL USZA · KREGCZEGO 
a!' szczególno~ci Wielebne~u Duc~owieństwu z ks. dr. M. Lewan:łowiczem na cr:el.e, za~łowa pociechy wypowiedziane nad grohe'll, tu:hiei Ra _ 
dz1e! Za~za,dow1 oraz Unędm~o~ Z1edl!-ocz<;>nych Zakładów Prze!Dysłowych K. S~he1bl7~a ~ L. Groh~;ina Sp. Akc„ orkiestrze fabrycznej Straży 
Ogn1owe1 oraz krewnym, pr~y1ac1oło.m 1 ma1omym Zmarłego, którzy w tak bolesne) chw1h me szczędzili nam swe~o współczucia-składa z głębi sbo-
lałe~o serca serdeczne podz1ękowame W NIEUTULONYM ŻALU POZOSTAŁA 

RODZINA. 

I 
PODZIĘKOWANIE. 

WSZJSlkim, którzy oddali ostatnią posługę 

Robertowi Biedermannowi· 
• 

składa szczere podziękowanie 

oty kanalizacyjne 
w październiku. 

od.u 12-dniowego strajku na ro­
alizacyjnych, wydajność prac 

m. październiku mniejsza niż w 
h poprzednich. 

w m. październiku r. b. zbu-
615 metrów bieżących nowych 
prócz poważnych prac, wyko­

trzy budowie stacji oczyszczania 
Ba Lublinku. 
ście ułożono kanały na ulicach 

6.go Sierpnia, Lipowej i Piotr­
kld Traugutta do Przejazdu i od 

·a do Andrzeja). 
'ez wykonanemi w m. paździer~ 
m. b. kanałów, ogółem w r. b. 
7.916 m. b„ od początku za~ 
izacyjnych - 24.712 m. b. 

nloiono w październiku 309 me 
h kanałów na ulicach Zgier· 

zance, Mickiewicza i Łagiew· 
reszcie Wydział KanalizacH 

roboty konserwacyjne na uli· 
tynowskiej i Szkolnej oraz 

dził wyczyszczenie dna rzeki 
enia. ulicami Pryncypalną i Wło · 

A'/)' iliii't IMopa'da r. b. Wyaział Kana 
,ach Wodociągów zatrudniał 1.269 pr~ 
111cli (w dn. l października-1.467). 
0 tet . koszt robót kanalizacyjnych w 
,. 2 Z!erniku wyniósł zł. 421.390. w 

izna - 295.352. materjały z 
'E:wozem - 84.360, utrzymanie 
'4llalów - 21.217 i t. a. -

ATOR.TI WOJSKOWEJ W 
LODZI. 

· ku z przeniesieniem w stan 
~ofychczasowego prokuratora 
e okręgowym D.O.K. IV. ptk. 
kiego, który przeszedł do pa­
kiej, jutro przybędzie do pro · 
nowomianowany prokurator. 
łlco. (i) 

Rodzina. 

Dnia 14 listopada 1927 r. po krótkich, lecz ciętkich cierpie­
niach rozstał się z tym światem 

t. t p. 

~erdqnand Bulikowski 
długoletni pracownik Kasy cho~ycli 

przeżywszy lat 23. 
Wyprowadzenie drogich nam awłok na stary cmentarz kato­

licki nastąpi w czwartek, dnia 17 b. m. o godzinie 3-ej po południu 
z domu żałoby przy ul. Karolewskiej 11. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i zna­
jomych pogrążeni w nieutulonym smutku 

żona, matka, siostra l rodzina. 

RUCH W URZEDACH SKARBOWYCH. 
Wczoraj upłynęły terminy płatności 

szeregu zbiegających się podatków. \V 
związku z tern w urzędach skarbowych i 
w kasach skarbowych ruch bvł olbrzymi. 

Na skutek tego wielu interesantów nie 
zdołało wpłacić do Kasy Skarbowej należ 
ności podatkowych bez ustawowych kar 
za zwłokę. vV związku z tern władze skar 
bowe przypominają, ie dla ułatwień wpła 
tv te można uskuteczniać na rachunek 
skarbu za pośrednictwem PKO. (e) 

ZE SZKOŁY PLASTYKI I TAŃCÓW 
RYTMICZNYCH. 

Szkoła plastyki i tańców rytmicznych 
Zenobji Janczewskiej przyjmuje nadal za­
pisy do klas równoleg-tych w lokalu szko­
ły Gdańska 29 pr. of. I p. w poniedziałki. 
~rody, czwartki i pi<1tki od 5 do 9 godz. 
oraz codziennie od 3 do 4 g„ Krótka 6, II. 
p„ pokój 217 (w t.ym czasie telefonować 
nr. 338. 

OSTATNI AKT POWYBORCZY W LO­
DZI. 

W czo raj wiceprezydent m. Łoazi p. 
Wojewódzki otrzymał od komisarza wy­
borczego sędziego Zaborowskiego wszy­
stkie akta wyborcze wraz z nieuwzględ­
dnionemi protestami list nr. 10. 5 i 25. 

Pozostaje obecnie do rozstrzygnięcia 
kwestja zwołania pierwszego posiedzenia 
nowej Rady Miejskiej. która zbierze sie 
prawdopodobnie w dniu 22 b. m. (b) 

PRZERW A W KO.l\łUNIKAC.JI TELE­
GRAFICZNEJ. 

Onegdaj na skutek silnego oziębienia 
się komunikacja telefoniczna pomiędzy t,o 
dzią i nicktóremi o~rodkami kraju w pier­
wszvm zaś rzędzie Krakowem i Lwowem 
uległa częściowemu przerwaniu. Uszko­
dzone bowiem zostały na pewnej prze­
strzeni przewodniki. Po krótkiej przerwie 
drużyny techniczne uszkodzenia napra­
.wiły. 

SPISY POBOROWYCtt. 
Biuro Wojskowo-Policyjne Magistratu · 

m. t,odzi podaje do wiadomości. że w 
czwartek, dnia 17 b. m. winni stawić się 
do spisu poborowych mężczyźni, urodzeni 
w r. 1907, a zamieszkali ·stale lub czaso­
wo w Łodzi w obr~bie I komisariatu P. P. 
o nazwiskach ua litery M do Z. 

Spis odbywa sie w lokalu Biura Woj­
skowo-Policyjnego przy ul. Traugutta nr. 
10 w godzinach od 8 do 15. 

Osobv. uchylające się od obowiązku o­
sobistego zgłoszenia się do spisów oraz 
osoby, zgłaszające się z przyczyn nieu­
sprawiedliwionych po terminie. ulegną· w 
drodze administracyjnej karze grzywny 
do 500 zł. lub aresztu do 6 tygodni, albo 
obu tym karom tacznie. \ 

DOROCZNE ŚWIĘTO PIEŚNI W TOW. 
ŚPIEW. IM. MONIUSZKI. 

Nader uroczy~cie obchodzić bęazie 
Towarzystwo Śpiewacze im. Moniuszki 
w niedzielę, dnia 20 listopada r. b. tegoro· 
czną uroczystość poświęcona z okazji 
Sw. Cecylji, czci Pieśni rodzimej. W dniu 
tym niezależnie od uroczystości śpiewa­
czej odbędzie się uroczyste poświęcenie 
uowego gmachu, przeznaczonego na czy­
telnię i bibljotekę. Uroczystości poświęce­
nia dokona J. Eks. ks. biskup Tymieniecki 
\V obecności władz i ogółu członków. 
Zarząd 'fowarzystwa przypomina niniej­
szym i uprasza zarazem członków o zwro 
ty załączonych przv zaproszeniach ku­
ponów wraz z odpowiedziami najpóźniej 
do czwartku 17„go listopada r. b. 

KALISZ BUDU.JF NOWY DWORZEC 
KOLEJOWY. 

Magistrat m. Kalisza nadesłał Urzędo­
wi Wojewódzkiemu plan budowy nowego 
dworca kolejowego. Łódź tymczasem 
prace rozpoczęte nad budową takiego 
przerwała, mimo. iż ruch towarowy jes1 
znacznie większy niż w Kaliszu i rozbudo 
wa dworca nie powinna cieroieć zwłoki. 
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Nowy podział roku szkol­
. n~go w szkołach średnich. 

Jak informuje nas kuratorjum łódzkie. 
. ,., roku bieżącym wprowadzony zostaje 
ua skutek rozporządzenia Ministerstwa 

· Oświaty nowy podział rdku szkolnego w 
pai'i~twowYch szkołach średnich oraz w 
seminarjach nauczycielskich. Rok szkol· 
nv w tych zakładach naukowych dzielić 
się będzie na dwa półrocza, z których 
pierwsze przvpada na czas od 1-go wrze­
~nia do 30 stycznia, drui,rie zaś na czas od 
3 lutego do końca czerwca. Każde półro ­
c2e dzieli się na dwa okresy. Pierwszy 
ohes 1-go półrocza obejmuje czas od 1 
"' rześnia do 15 listopada, drugi trwa od 
16 li~topada oo 30 stycznia. Pierwszy o­
kn·s drugiego półrocza rozpoczyna się 
dnia 3 lutego i trwa do 15 kwietnia lub do 
początku feryj wielkanocnych, drugi o. 
krec; tegcz półrocza obejmuje czas od 16 
kwirtnia ao końca czerwca. Każdy okres 
7aczyna się posiedzeniem komisyj klaso­
\VV~h . cJfo ustalenia qcen uczniów oraz 
posiedzeniem rady pedagogicznej dla roz 
patrz<.'11ia cgólnych wyników pracy za o­
kri:;~; uhirgłJ! i zamierzeń na przyszłość. 
Po p -. e1 °t• szej i trzeciej konferencji i komi­
sji klasowej opiekun klasowy zawiadamia 
odp!nY1E'óialną opiekę domową o ujem­
nvch po!\t~rach uczniów w nauce t spra­
wo•.va11iu się. Po 1 i 2 półroczu ucznio­
wie et: 1.ymują świadectwa szkolne. (r) 

DEMONSTRACJE ROBOTNIKÓW 
W TOMASZOWIE. 

. Urząd Wojewódzki powiadomiony zo­
~tał, że w Tomaszowie Mazowieckim 
miały miejsce onegdaj burzliwe demon­
stracje robotników. którzv na skutek wia 
oomości o zamierzonej redukcji zebrali 
się przed magistratem, żądając anulowa­
nia uchwały redukcyjnej. 

Po przyjęciu przez Magistrat delega­
cji robotników i "\Vyjaśnieniu jej sytuacji, 
demonstrujący tłum robotników ust~pif. 

Zebrania kontrolne rezer­
. wistów. 

Biuro Wojskowo-PoliicyJne Magistra­
tu m. Łodzi poda.ie do wiadomości. że w 
czwartek, dnia 17-go b. miesiąca winni 
stawić się do zebrań kontrolnych na-ste­
pujący szeregowi rezerwy ł posooli­
'te~o ruszenia z bronią (kat. A, C i 
C jeden) roczników 1898 i 1901. 

Z przynalefoych do P. K. U. Łódź­
miasfo J (komisariaty p011. państw. 2, 3, 5 
8, 9 i 10 : rocznik 1898 o nazwiskach na 
litery A do Ł-w lokalu przy ul. Konstan­
tynowskiej Nr. 62 (koszary 31 p. p.): 
rocznfk 1901 o nazwiskach na litery -

.R - w lokalu przy ul. Leszno Nr. 7/9 (ko­
szary 28 p. p.). 

Z .pr.i:ynatleż11ycli oo P. K. U. Łódź­
miasto Il rocznik 1898 zamieszkali na te­
n nie komisarjatów I, IV i VII - w lokaln 
przy ul. Konstantynowskiej Nr. 81 (kosza·· 
ry .4 Baonu Sanitarnego); ro~znik 1901, 
zamieszkali na terenie komisarjatu XIII o 
nazwiskach na litery A do J - w lokalu 
przy ul. Leszno 7/9 (koszary 28 p. p.). 

Zebrania konrtroltle zaczynają się o 
go:lz. Q rano. Rezerwiści w'irrmi się sfaw'.ć 
ounktua!nfe z ksią'Żeczką w()jskową.. kar­
fą rnoMtzacyjną i iinnemi posiadanemi do-· 
k_uinerifami wojsko·wemi. 

ZE STOW. DYREKTORÓW PAŃSTWO 
WYCH SZKÓIJ SREDNICH. 

Zarząd Koła Łódzkiego Stowarzysze­
nia Dyrektorów Państwowych Szkół 
~rednich podaje za naszem pośrednic­
twem do wiadomości, że ·Zarząd Główny 
w czasie od 5 do 10 grudnia r. b. organi­
zuje w \Varszawie szereg prelekcyj naj" 
wybitniejszych przedstawicieli wiedzy 
pedagogicznej w Polsce. 

Program wykładów obejmuje następu­
jące zagadnienia: 

1) organizacja szkolnictwa. 2) nowe 
kierunki w psychologji i ich znaczenie dla 
pedag-ogiki, 3) nowe metodv nauczania 
<t>lan daltoński, metoda projektów i t. d.), 
4) nowe problemy w wychowaniu, ich ge 
nczę, ich rozwój u nas i zagranicą. 

Równocześnie avrektorzv zamiejsco­
wi będą mo~li hospitować na wvbitnych 
lekcjach w zaktadach swvch kole~ów. 

Uczestnikami kursu prócz dyrektorów 
szkół państwowych mogą być równi~ż 
dyrektorowie szkół prywatnych za opłatą 
2.5 złotych. 

Zgłoszenia należy nadsvlać do Sekre­
tarjatu Stowarzyszenia, ul. Mazowiecka 
nr. 12, m. 5. 

Dziś otwarcie! Teatru rewjl „RAJSKI PTAK" Dziś otwarcie! 
• .zawadzka 16 !Róg Zachodniej) 

O godz. 9.45 Tylko 1edno przedstawienie. Dana będzie wielka rewja w 17 
obrazach p. t. „ G DY DZ I EW CZY n K I I D Ą. SP A Ć "· 

~ ~ 

fwieioit. neutwoit i ra~oit iJ[ia ·:~r::~~~·· F ASCINATA 
· kolońakiil ... .,.. 

, 
Wybuch w papierni Saengera w Pabjanicach. 
\łysokie ciśnienie rozerwalo cylinder maszyny. 

Wczoraj wieczorem mieszkańców Pa­
bjanic przeraziła silna detonacja połączo­
na z niemniej silnym wstrząsem. Po 
sprawdzeniu okazało się, że w papierni 
Saengera miał miejsce wYbuch. a miano­
wicie na skutek nadmiernego ciśnienia w 
głównej maszynie wysadzony został je­
den z cylindrów. 

Sita v.rybuchu była snać olbrzymia, 

STRAJK PRACOWNIKÓW HAFCIAR­
SKICH. 

Hafciarze łódzcy ·wystąpili z żądania · 
mi podwyższenia ptac dotvchczasowvch o 
50 proc. Pracodawcy nie przyjęli żąd~1r1 
tych. ponieważ zdaniem ich są. one zbyt 
\vygórowane. 

Wobec te~o pracownicy w liczbie 209 
0sób przystąpili do straiku. (bJ 

l\SIAŻECZKI WOJSKOWE WOLNE OD 
OPŁAT STEMPLOWYCH. 

Duplikaty książeczek \vojskowYch, wy 
dane na skutek za~ubienia i jakichkolwiek 
powodów, wolne są od opłaty stemplowej. 

Podlegajn natomiast , ostemplowanin 
po.dania o książeczki wo.iskowe. złożone 
przez osoby, które zagubiły oryginałv z„ 
własnej winy. (b) 

„PLACÓWKA ŻYWEGO SLOW A" 
W LODZI. 

W \X/arszawie zorganizowała się Pia· 
cówka Żywego Słowa pod kierunkiem M. 
Szpakiewicza ze wspótudziatem i:rrona li · 
teratów, której celem jest nawrót do szla 
chetnej poezji przelanej w najprostszej foc 
mie, opierając się na interpretacji chóral­
nej. Placówka powyższa pragnie służyć 
w pierwszym rzędzie mtodzieży szkolnej 
i najszerszym warstwom społeczeństw·t . 
Pierv.'S7.Y nrogram Placówki inscenizacja 
ballad A. Mickiewicza i inscenizacja pie· 
śni lndowvch, spotkał się w stolic...v z bar­
dzo życzliwvm przvjęciem prasy i publi­
czności. Jak sie dowiadujemy, w dniu 
20 listopada o godz. 12-ej w południe, ze· 
soół ten daje poranek w łódzkim Teatrze 
Miejskim. 

1 YnZIE OBRONY PRZECIWGAZOWEJ 
\V dniu d1isiejszym z okazji Tvgodnia 

Obrony Przeciwgazowej w sali Resursy 
Rzemieślniczej, Al. Kościuszki 73, por. 
Król wygłosi odczyt na temat „Obrona in 
dywidualna i zbiorowa ludności miast i 
wsi". 

HODOWLA TRZODY W POWIECIE 
t.óDZKli\1. 

Ho.dowla trzody na terenie powiatu 
łódzkiego jest w chwili obecnej wielce u­
trudniona z tego powodu. że wieśniacy 
zapas mleka niezbednefw dla racjonalnego 
odżywiania prosiąt. wywożą do miast. 

Czynione sa usiłowania w kierunku 
wprowadzenia hodowli świń wielkich bia­
łych angielskich, kied~, dotychczas hodo­
wano jedynie rasę polska i westfalską. 
ferma w Czarnocinie sprowadziła knury 
angielskie i przychówek prowadzony bę-
dzie na terenie całego powiatu. (r) 

Z GIMN. EUOEN.JI KRYGIEROWEJ. 
W niedzielę, 13 b. m. w pięknie przy­

branej auli gimnazjum Eug. Krygierowcj 
zebrały się uczenice wszystkich klas, jak 
również grono nauczvcielskie na uroczy­
stą akademię. poświęconą uczczeniu patro 
na młodzieży św. Stanisława Kostki. 

Uroczystość wypadła b. dobrze. Dy­
rektor gimnazjum p. Stan. Przeździeck! 
zagaił uroczystość, po czem ks. prefekt 
Wilk wygłosił do zebranej młodzieży o· 
kolicznościowe przemówienie. · 

Następnie chór szkolny, pod batutą dr. 
Kurylukowej odśpiewał 3 hymny religijne. 

Referat pod tyt. „Żywot św. Stanisła­
wa Kostki" odczytała uczenica klasy siód 
mej, M. Brzeska. Deklamacje i solowy wy 
stęp skrzypcowy uzupełniły program uro 
czystości. 

skoro wyrzucony cylinder uderzając o 
sklepienie połamał wiązania oraz rozsy­
pał się na drobne części. 

Maszyna główna doznała poważnego 
uszkodzenia wewnątrz. Wybuch nie spo­
wodował wypadków z ludźmi. Papiernia 
Saengera zatrudniała 350 robotników. 

Na skutek defektu w maszynach grozi 
jej unieruchomienie na pewien czas. 

RAD JO 
Inż. J. REICHER H S-ka 
Piotrkowska 14Z. Tel. 15 57. 

Łódź, 

Źądajcie naszego katalogu 
I nowego cennika! 

Co dzlł usJyszymy z gło· 
łnlcy radJo-aparatu ? . 

Pro9ra111 wal'8zawskl•J atacJI 
nadawczej. · 

Sroda, 16-go listopada. 1 
Warszawa, 1111 rn. - 12.00 Sygnal czasu i ko­

munika ty; 12.20 Koncert z płyt gramofoooWYch 
f.irmy A. Kl!m1ciewkz; 15.00 Komunikaty; 15.20 
Przerwa; 16.00 Odczyt ip. t.: „Dyidaktyka Chryst!' 
sa Pana" w~ngtosi ks. dr. Marian Węglewkz; 
16.25 fo.<l program i komu:iikaty: 16.40 Skrzynka 
Pocztowa, koresj){)llldencję bieżącą omówi dr. Ma­
riam Stępowski; 17.05 Komunikaty P. A. T.; 17.20 
Odczyt .p. t. „Wailka z zimn.ką w Polsce d oocycb 
krajach", wygłosi dr. Lu<l•wik Anigsitein; 17.45 Pro 
gram dla dzieci. Baśń o Ziemnych Ludkach onz 
inne bajki wypowie p. Julian EismO'lld; 18.15 Kon­
cer·t Jl)O'J)Of.ud.niorwy w wykonaniu orkiestry P. R. 
po.d dy.r, Józefa Oz:imińskiego; 19.00 Komunibt 
rolniczy; 19.15 Rozmaitoścl; 19.35 Odczyt p. t.: 
„za.gadnienle maS-OtWeJ hodowli koni" WYgfosi p. 
Jan Grabowski; 20.00 Jacques Dalcroze w War­
szawie i jego reforma wychowaiwczo-artystyczna, 
wygłos.i p. r. Kutnerćwna oraz prz.e:rOOrwieniie p. 
J. Dakmze'a w języku francuskim: 20.30 Konąrt 
wieczorny w wyko1na,n:u o rkiestry dęteJ pod dyr. 
Al. Sielsk iego; 22.00 Sygnał czasu i komunikaty· 
22.30 Transmisja muz Y'ki tanecznej. 

CYGARA STANIALY. 
Obniżone zostały ceny na cygara mo­

nopolowe nastPnujących gatunków: Bril­
lants, Derbie. force, Imoeriales. Merena 
z 40 gr. na 35 g-r. za sztuke oraz Atlante, 
Pormosa. Luczacia, Lidja z 35 gr. na 30 
g-r. za sztnke. 

Cv~ara te sprzedawane bęaa po cenie 
powyższej aż do wyczerpania zapasów. 

WIECZÓR KLUROWY U HANDLOW­
CÓW POLSKICH. 

Dziś w środę, 'dnia 16 b. m. o goazinie 
8 wieczorem odbędzie sie u Handlowców 
Polskich (Piotrkowska 108) zwykły wie­
czór klubowy, na którv członków i sympa 
tyków Związku zaprasza Sekcja Docho­
dów Niestatycb. 

WIELKI POŻAR POD LASKIEM. 
Ubiegłej nocy we wsi Przatów, gminy 

Buczek, powiatu łaskiego, w zabudowa­
niach gospodarczych, należących do Ada­
ma Depczyńskiego, z niewyjaśnionej przy 
czyny wybuchł groźny pożar. 

Na miejsce pożaru przybyła straż o­
gniowa ze wszystkich okolicznych wio­
sek. Akcja ratownicza ze względu na 
brak wody i silny wiatr byf a bardzo u­
trudniona. Po 3 godzinnem zmaganiu siG 
z niszczycielskim żywiołem, udało się po· 
żar stłumić. 

Pastwą płomieni padła obora wraz z 
inwentarzem żywym, stodoła z tegorocz­
nemi zbiorami, dom mieszkalny. Straty 
wynoszą 5.000 złotych. Dochodzenie po· 
licyjne w toku. (r) 

Ze Stowarzy 
Polskich KuP.ców 
mys~owców • Chr. 

Dowiadujemy się, że na 
nego przez organizację gos 
morjału w sprawie reorgan· 
p. minister poczt i telegrafu 
wiedź następującą: 

Do p. 1. Ministerstwo P 
grafu uznaje, iż liczba urzę 
wych w mieście o tak wyso 
tym handlu i przemyśle jest 
jąca, otwarciu jednak no 
pocztowych stał dotychczas 
dzie brak odpowiednich lo 
uzyskania lokali uruchomione 
dy pocztowe przedewszyst 
kim Rynku oraz w pobliżu 
dniej, Pomorskiej i Kiliński 
w miarę możności. 

Do p. 2. Ze względu na 
czenie kolejowe, częstsze 
stów ze skrzynek jest zbęd 

Do p. 3. Urzędy poczt 
i 8, wykazujące ruch silnieJs 
ją już obecnie przesyłki poi 
dziny 8-ej do 20-ej, inne zaś 
cztowe od godz. 8-ej do 19 
P. i T. w Warszawie, wyda 
aby wymienione urzędy p 
mowały listy wartościowe­
godz. 20-ej. W pozostałych 
cztowych w Łodzi, dalsza 
służby nadawczej nastąpi 
nim czasie. 

Do p. 4. Urządzenie so 
w urzędach pocztowych, 
dworcach kolejowych, jest 
mcżliwe z powodu braku 1 

Do p. 5. Celem ulenszenia 
czeń powiększoną będzie li 
funkcjonarjuszów pocztowy 
pocztowym Łódź I o 20 sit. 

Do p. 6. Zastąpienie jazd 
tomobilami zwiększyłoby 
koszta przewozu i będzie m 
te pod rozwagę w stosown 

Do p. 7. Paczki doręcza 
w całej Łodzi. Natomiast 
naczki niedoręczone skład 
bliższym od mieszkania adr 
pocztowym. nie może być 
z powodu trudności tr-clmlc 

Dyrektor 
(-) Zygmunt 

Dziś avżuruia apteki : L. 
Piotrkowska 309. S. Ham 
.~O. B. Glttchowskie~o. N 
J. Sitkiewicza, Kopernika 
zv. Pomorska 14, A. Pot 
cielnv 10. 

5 miesiqcv wi 
za fałszowanie d 

Kasy Cho 
Swego czasu ubezniec 

Chorych mieszkaniec Kon 
merman, wystawił na kar 
niowej podpis firmy, w 
wat. a następnie sfałszo 
ważniającą do otrzymania 

Przy zgłoszeniu się 
rzędnik Kasy spostrzegł 

· kojenie Cymermana i 
miast podejrzenie, że odn 
zostały sfałszowane. 
kontt ola potwierdziła prz 
bee czego Cymerman s 
dem. 

Sąa skazał go na 5 mi 
zawieszziąc wykonanie 
c-in~ 5 lat. (e) 

KOMUNIKA 
PODZifKOW 

Panu aoktorowi Hen 
skiemu, za troskliwe i en 
składam tą drogą 
wdzięczności i uznanie i 
'dla człowieka. 

kw. nr. 8::>2. -Sad Po 
'dzi \V sor. K 1639f27. 
Krzyż" zł. 3 -. 

Kw. nr. 853. - Dla u 
przedwcześnie zmarłej 
sktadaja na Przychodnie 
czą Robotnicz. \\rydziafu 
do dvspozvcji dr. Szust 
;:;o zL J. Prvssewiczó 
maniewska lO zł. 
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rzed wprowadzeniem ceł ,maksyrilaln eh. 
a) Wchodzące z końcem grudnia r. 
tycie rozporządzenie o cłach maksy­
h z konieczności spowodować mu­

cromne zmiany w dotychczasowvm 
postępowania celnego. Zasadni­

oowiem każdy towar o tyle tylko nie 
· przy przekraczaniu granicy pol­
podlev.ał zwiększonym oplatom, o 
'ierdzone zostanie jego pochodze­
kraiu, posiadającego uregulowane z 
stosunki handlowe, względnie ce 

'ej z kraju, o którym wiadomo. 7c 
w importowanych z Polski nie trak 
siebie gorzej od innych towarów. 
urzędy celne dokonyWujące odpra­
!ną, uzbroić w odpowiednie kryte­
edtu~ których mogłyby się one kiP-­
nrzy wymierzaniu należności cel­

Ministerstwo Skarbu w porozumie­
interesowanemi ministerstwami fa­

i opracowuje obecnie specja!ne 
r. które - ogłoszone w formie roz 
zcnia - umożliwią dopiero fakty­
·ykonanie rozporządzeni'-! o etach 
alnych. 
ietać należy, że odtąd obowiązy·­

edą trojakie stawki taryfowe: ma­
ne, normalne i konwencyjne, róż­
ie między sobą znaczną rozpięto­
ali - nic więc dziwnego zatem. 7e 
ę im niższa stawka odnośnie do ja­
towaru będzie miała znaleźć zasto­
. tern większe będą wymagane 
ości dla jej uzasadnienia. 
;chczas już było praktykowane, że 
. które korzystały ze zniżek kon · 
nvch wykazyWać ;:;ię musiały 
twem pochodzenia. Takie świa·· 
pochodzenia wystawiane są we-

ta!onei:;o wzoru przez uprawnione 
organizacje gospodarcze względ­
handlowe kraju eksportującego 
stwierdzić, że wymienione w 
ary, wysyłane do Polski pod ad-

akieg-o a takiego kupca są produ­
iui to w całości pochodzenia lub 
łu kraju wYSylającego towar, już 
tworzone zostały w danym kraju 
stopniu, że niemniej jak 50 proc. 
wartości towaru przypada na ko-
bocizny i surowców tego kraju. 
t~a pochodzenia muszą być opa-
w1zą miejscowego konsulatu poi­
'?' której zaznaczone być powinno. 

• isana instytucja upoważniona jest 
tawiania świadectw pochodzeni':l 
e przytoczone w świadectwiP-
, się konsulatowi · wiarygodne i 
'!'e. Wizy podlegają opłacie, o­
l w pewnym stosunku procento­
wartości towaru, jakiego doty­
śwladectwo, nie wyższej jednak 

a nie niższej jak 2 złote w złocie. 
a~ ~szakże i instytucja, wYSta- . 
sw1adectwo pobiera za swą czyn 
.atę manipulacyjną, łączny koszt 
enia świadectwa musi być brany 
agę przy obliczaniu kosztów im · 
Waru zagranicznego, rekompen 
zaś jest on tylko zniżką konwen-· 
opłatach celnych. Ze zniżek ko· 
gółem mniej więcej 30 proc. im -
Ych towarów, zatem w tym też 
utrzymane było dotychczasowe 

bowanie na legitymacje towa·· 
odprawie celnej. Z chwilą gdy 

obowiązyWać taryfa maksymalna 
oc. wyższa od normalnej) wszy­
ary pochodzące z krajów trakta­
a :i;ięc i te, których import do­
~1e był obciążony przymusem 
l!, będą zmuszone· jakiemiś do-

kt
l wykazać swe pochodzenie z 
atowego, a to pod rygorem ob­

ch opłatą maksymalną. 
t rozporządzenia Ministerstw~ 

Przewiduje podobno, że w wy · 
gdy chodziło będzie tylko o za-
le taryfy normalnej, niekonwen­
dostateczną legitymację pocho­
ażane będą po za typowemi 
ami również inne dokumenty. 

faktury, rachunki kupieckie i de . 
celne, zaświadczone przez odpo 
zagraniczne organizacje gospo­
opatr~one wilią właściwego tery 
POlskiiego urzędu mgranilicznego, 

Jak z POwYższego wynika, nie bęazie 
to zbytniem ułatwieniem dla eksporte­
rów, skoro te same czynniki, które powo. 
lane są do wystawiania świadectw, bę­
dą musiały w każdym z danych wypad­
ków wYPOWiedzieć się, oczyWiście nie 
bezinteresownie! Różnica będzie pole­
gała tylko na formie i ta ewentualnie mo­
że mieć pewne znaczenie orientacyjne dla 
urzędów celnych! Samo utrudnienie jed. 
nak importu i podrożenie go zdaje się nie 
ulegać najmniejszej wątpliwości. Przy 
dzisiejszych przepisach reglamentacyj­
nych, które ogromnie tamują nasz roz­
wój stosunków handlowych z zagranicą, 
nietyle ze względu na ilościowe ograni­
czenie importu, ile z powodu nadmiernego 
rozrostu różnych formalności, a także 
związanych z niemi opłat - obecne nowe 
obciążenie prawie categ-o importu ob0-
wi.ązkiem legitymowania pochodzenia to­
waru będzie musial'o bardzo niekorzyst­
nie odbić się przedewszystkiem na cenie 
niektórych towarów. Dla zaradzenia te­
mu niebezpieczeństwu pożądane bvlobv. 
aby pewne towary (głównie artykuły ma­
sowe i surowce) zostały rozporządze-

niem Ministerstwa Skarbu oa wyłożone­
go POwYżej obowiązku zwolnione. Do­
maga się tego interes zarówno polskiego 
konsumenta, jak i tej produkcji, która bez 
zagranicznych surowców i półfabryka­
tów obejść się nie może. Wprowadzenie 
celnej taryfy maksymalnej jest bezwąt­
pienia- posunięciem taktycznem bardzo ce 
lowem, ale w żadnym wypadku nie po· 
winno odbijać się niekorzystnie na sto­
sunkach handlowych Polski z krajami, z 
któremi lączą nas traktaty handlowe, tern 
mniej zaś na poziomie naszych własnych 
cen rynkowych. 

Należaloby tedy przedsięwzląć wszel­
kie środki, które przy zachowaniu korzy- _ 
ści, jakie zapewnić nam może nowa tary. 
fa, uchroniły nasz handel, a także i urzędy 
przed niepotrzebnemi i szkodliwemi ob· 
ciążeniami. 

\V pierwszym rzędzie należałoby roz­
patrzyć sprawę obniżenia oplat konsular­
nych za wizy, które przy obecnem zwie­
lokrotnieniu ich liczby, nie odbiłoby się 
zupełnie na b11 dżecie Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. 

St. Glański. 

I 

„~ 
~I 

~' ~ .. ·· ~;~....,._ 
.. ~ 

,,CHEVROLET" - arystolirata wsr6d 
niedrogich samochodów jest i pozostanie ponad 

wszystkimi. 
Istniele mn6shro niedrofich samochodów, lecz b.łen nie 

1pełnia, jak "CHEVROLET" tych wssystklch wymagań, których 
współczesność domaga 1lę od nowoc11esnego wo11n. 

.CHEVROLET• jeat wyłwornv. Poczynaf14c od clętkief. 
poniklowanej ramy chłodnicy. ueroklch fednolltyeh błotnlłtów. 
wygodnych, wytwornie wyściełanych sied1111i ał do naim11iel· 
esej drobriostld iHł .CHEVROLET• 1ko1iczenle piotkny. 

„C~EVROLETu l„t dobry. Po1!ada -silny, elastyczny, 
z góry sterowany estero-cyllndrowy motor, c:łesz"cy się ~wla­
tow" aław" se względu na aw14 niezawodność, 1iłę I oucsęd­
ność w pracy. Dwa niezaletne od 1iebie 1ystemy hamulcowe. 
Tablica rozdsie!cza z kompletnemi przyrz14d11mi i elektrvcznem 
oświetleniem. RHrusznlk i zapłon syatemu "Remy"-boczne 
latarnie na pn:odsie w łrs.tałcie torpedo, nadto latarnie tylne 
kombinowane z aylfnałem .stop•· 

„CHEVROLET" jHt dzlslal nafb-ardlłel poszukiwaną mar· 
kl\ automobilową 'wiata i 1łusznłe uwał& się fo sa arystokratę 
wśród niedrogich samochodów. Niema Hłem prsyczyny wstrzy· 
mywania się od kupna. Przeciwnie - wskazaną fHt uybka 
duyzj• ze ""slflędu na ograniczon!l możnołć pnewozu. 

Uprawomocnione przed•tawłcłelstwo 

A t D M b•1 "Spółka z ogranic1onll Ł'd' Piobkow•lita· 1·75 u o - om " o I e odpowledsialno6cią o z, Telef. 25-06. • 

sa1on sam~dowy Zygmunt Dmowski lo·"z· Piotrkowska 158 U , Telef. 29·40. • 

Nowe drogi eksportu włókienniczego. 
Przez rumuńskie porty na Bliski Wschód. 

ex) W swoim czasie przedstawiciele transportowYch. Ustalono zasadnicze wa­
przemyslu wlókienniczego zwrócili się do runki komunikacji przez porty w Konstan 
Min. Przem. i Handlu oraz Min. Komuni- tynopolu, Pireusie, Jaffie, Iiaifie i Aleksan 
kacji w sprawie realizacji szeregu ula- drji za pośrednictwem kolei rumuńskich 
twień w dziedzinie transportu towarów i rządowej żeglugi morskiej przez port 
włókienniczych na Bliski Wschód. zwta- \V Constanzy. Ustalono więc warunki 
szcza zaś przez rumuf1skie porty. W spo- przyjęcia, przvwózu i odbioru wszelkich 
sób ten bowiem możnaby było osiągnąć przesyłek. Obecnie opracowywana jest 
poważne oszc?:ędności przy transporcie szczc9;ółowo taryfa z uwzględnieniem 
cowarów na t e rynki, ułatwiając Łodzi postulatów przemvstu. Taryfa ta umożli­
konkurowanie ua r vnkach zagraniczny ch. \Vi ~:ci~~ą i <lokfadn ci kalkulację należuo~;:i 
Na skutek tej akcji ekspor terów odbyt siG· za przewóz towar6\v eksportowych mo- · 
szereg konferency j czynników miarodaj- rzern, stwrozy wanmki dla bardziej sze­
nych, w ·w yP1kt; których zrealizowano 11ie rokiego zbytu towarów wfókiermiczych 
które postulaty w kierunku tych ułatwień na rynkach Bliskiego Wschodu. Oe 

., 

~yn~~ ~awełniany w t~~Ii. . 
ex) Na łódzkim rynku wyrobów bawe11 

· nilainych w dągu ostaiłl11'i1ch kiillku dnti sytu-· 
acja ogól·na uleg.fia pewnej popra1W1i1e w 
związku z n~eco wi1ęks12em zaipotrzebowa­
ni,em klientel'i. Jakkolwilek ruch ten wi­
men być obecruile wobec kończącego siQ' 
inż sezonu z'imowego, znaowdle wflęks.zy, 
zaiRntereso·wanie k.hlooteH pos.zc.zególnemi 
towarami iest słabe. Wobec obecnych 
mrozów, zjech<l!l'i do Łodzi kupcy pro'W:n­
cjonalni, celem dokonaruia zakupów. llcść 
jednakże zawartych itlralllJ:z:akcyj byla sto­
snnkowo n!iewielka. Rówmi·eż i mch w 
handlu derali~znym w br.ainży tej absolu­
tn.iJe nie odpowLadail oczekiwai11iom, 
wszyscy bowiem przypuszczali, iż z na­
sta1ruilem mrozów nich w hamdlu ma!l1.1ufak­
t urą rozpoczni.e się w całej pelln'i, ~ do­
tychczas jedinakż.e popyt był svosunkowo 
meznaczny. O bra!ku zaimteresawania 
thviadczy choćby fakt, że towary bawel-
11i1a:ne czysto zimowe ciies.zą się stosunko­
wo mn!'ejszym popytem, a•n'iżeti materja.ty 
caforoczne. Wedlug pirz.ewidywań za­
równo kupców jaik j p:rzemyslowców 
zwiększony znacz.nve ruch w branży tej 
Jes•t kwcstją cl.nb, o i[e bowitem mrozy 
utrzymają s•ię przez czas dtuższy, mus.! to 
bezwzględn!1e wpłynąć rua 1JI1ac.zniie zwięk 
szi0ne zapotrzebowainiie kłi.eintelli„ dotych­
czas bowiem towary zimowe cieszyły się 
popytem stosunkawio n-Oeznacmym, a nikt 
z kupców z.arów:no prowilncjooail.niych jak 
i mLejsco'\\'YCh zbyt dlużych ziaipasów to­
wairów tych ni•e poodiada. 

Ceny oraz wa.irunki pok!l'y·clla. p00osta­
f y w branży tej zupełnie bez zmiany. We­
dług przewitdywań sfer z-ameresow'lłinych 
nairaz'i:e o jaki1ejkolwileik bądź zmi!anlile cen, 
czy to w kierunku zwyżkowym, czy też 
zn;i1żkowym n'.·e może być mowy, jiaikkol­
\V'itek ostatni szacunek zbilOrów barwelny 
spowodowa~ pewną roi~kę cen surowca. 
'Jak już zaznaczylliiśrny w s.woiilm cizasie, 
ostatnńle cenni'ki wyrobóW baiw:eltruilanych 
kałkulowane były przy cenile za suroWiec 
18 centów za kg. Wobec tego wUięc, że 
ceny bawełiny ksz.;taqtują sfuę Ilall"aiZ'ile w 
tvch grani'cach, prziewitllywana jest na 
czais dłuższy dla rowairów bawełnitanych 
tendencja stia'ła. 

Ostatnii urzędowy siziaicunek zbi:orów 
bawełny z dnia 9 b. m. wyoost 9,842,000 
bel. Na skutek teg-0 naistąpifa gwaqtowna 
zni:żka cen. Dnita 7 b. m. trotowaoo np. 
l1oco w N. Yorku 21.25 cts. za 1 lb„ d'nfa 
9 mś b. m. 20.25; 10 notowani1e spadło 
ha,rdizi'ej jeszcze i wynosń\ło cts. 19.85. 
Bylo to wyń·iki!em w-.vzbywanfa się za­
pasów przez Wallstreeit i · Połudini1e. Dnia 
11 b. m. na1sitąpiqa na ry1nku su:rawej ba­
wet·ny ponowna zwyżka i cena doS'Z:la do • 
poz,tiomu noitowa.niia z dini1a 9 b. m„ a mi:a­
r.owicre wvni10sta cts. 20.25. 

Waha'Tlia cen surowej bawellny niaj­
lep.Pej Z'l"esztą ilustTUj.e niaistępująca ta­
hHczka. Notowaniia ba1wełny amerykań­
s'kiiej w cts. za 1 lb.: 

N. Orleain N. Jork Liverpool Brema 
Dzień 
2. 5. 
J. 6. 
1. 7. 
1. 8. 
1. 11. 
2. 11. 
~1. 11. 
4. H. 
5.11. 
7. 11. 
8. 11. 
9.11. 

10. 11. 

ce:nty centy pe·nsy centy 
-.- 15.45 8.34 16.73 
16.50 16.95 9.26 18.42 
16.67 17.10 9.11 18.49 
17.75 18.2.5 19.80 

śwtięto 20.75 11.55 22.67 
21.10 21.30 11.67 22.83 
20.96 21.15 11.86 23.30 
20.96 21.20 11.55 23.18 
21.04 21.25 l 1.83 23.24 
21.04 21.25 11.77 23.41 
21.09 . 11.84 23.32 
20.25 20.25 11.81 23.32 
19.56 19.85 11.21 22.26 

Jak wildać z pQIWyższej tablLcy o~tat!1!ie 
ki.lka d~11i na rynkach surmvej bawełny 
upłynęły pod znakiem tendencji :nnD~j 
Wlięcej staiłej. Tendencja ta przewiidywa­
na jest zresztą na dJuższy okres, przy­
puszczają bawi.em naiogół, że fuż w tej 
karnp.anjli1 notowania surowej bawełny ni1c 1 

ulegną poważruiejszej zmitarn.ie, a o He na­
\Vet w tej kampanj1l zajdą jaik1eś różnice, 
to będą one stoswnkowo nieznaczne, tak 
:~e niie wpłyną absolutniie rfa nasz rynek 
ba wetndany. 

Adhal. 
. ' • ' •} I 

ł - L _L:lOf-:b!?i . s 
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łłiadomości z Qi<Jldy 
Łódzkie;. 

ex) Na prywatnym rynku pienię.żnym 
w· Łodzi od chwili zniesienia ograniczeń 
dewizowych wzmogło się bardzo poważ­
ne zainteresowanie wszelkiemi waluta-

-mi, specjalnie zaś dolarami. Na giełdzie 
łódzkiej zaznaczyło się w ciągu ostatnich 
kilku dni znaczne zwiekszenie zarówno 
podaży, jak i zapotrzebowanie dolarów, 
o czem świadczy choćby fakt. że tranzak 
cje dochodziły tutaj niejednokrotnie do 25 
tysięcy dolarów. Od czasu zniesienia o· 
g-.raniczeń dewizowych zaobserwować się 
daf fakt, że gros tranzakcyj załatwiają 
banki oraz osoby PrYWatne miedzy sobą 
z pominieciem Banku Polskiego. Tranzak 
cje zawierane na giełdzie łódzkiej doko­
nywano przy sprzedaży oraz kupnie do­
larów po kursie zł. 8.89 za jednego dolara. 
Zwiększyło się również ostatnio na tutej­
szej giełdzie zainteresowanie markami 
n~emieckiemi. Czek na Berlin kształtował 
się przeciętnie w granicach od zł. 212.30 
do 212.80 za 100 mk. W zwiazku z pożycz 
ką ośmioprocentowych listów zastawnych 
m. Łodzi złotowych, zwiększyło s-ię tutaj 
poważnie zainteresowanie 4 i pół oraz 5-
procentowemi listami zastawnemi m. Ło­
dz:. którvch sprzedano poważniejsze ilo­
~ci. 

Jeżeli chodzi o akcje, to w związku z 
t. zw. „czarnym czwartkiem" oraz ponie­
działkiem na giełdzie berli(iskiej, kiedy to 
wszystkie tamtejsze papiery .spadły w · 
aość znacznym stopniu i na giełdzie war­
szawskiej zainteresowanie akcjami zna­
cznie się zmniejszyło, co zaraz odbito się 
również i na giełdzie łódzkiej. Tern właś­
nie ttumaczy się mala ilo5ć zawieranycłi 
tranzakcyj akcjami. Największym stosun­
kowo popytem cieszyły sie na tutejszef 
~dełdzie Saturny oraz akcje Kolei Eelektry 
cznych Łódzkich. Akcje te sa rówt'lież 
przedmiotem handlu prywatnego poza giet 
da. 

S!ahsze zainteresowanie oraz słabszą 
tendencję a.ta akcyj tłumaczyć należy w 
pierwszym rzędzie dającym sie odczuwać 
od dłuższego już czasu brakiem gotówki. · 
Z drugiej strony na brak ruchu na tutej­
szej giełdzie wpłynęło w bardzo poważ· 
nym stopniu ściąganie przez urzedy skar 
bowe zaległych podatków. Wszyscy ci, 
którzy dotychczas, posiadając gotówkę w 
rezerwie lokowali je w akcjach. są zmu­
szeni obecnie, celem zdobycia niezbędnej 
11a opłacenie podatków got6wki do reali­
zacji, co znowu spowodowało znacznie 
zwiększoną podaż akcyj, a więc i ich spa­
dek. Najcharakterystyczniej zresztą uwy 
datnia się ostatni spadek akcyj gdy porów 
namy choćby kurs akcyj Starachowickich 
które zaraz po uzyskaniu przez nas poży­
czki wynosił zł. 83, obecnie zaś spadł do 
zł. 71, co wynosi przeszło 10 procent. 

W związku z brakiem gotówki nie na· 
leży się spodziewać w najbliższym czasie 
większe~o ożywienia, a kulisy twierdzą, 
że żywsze obroty na giełdzie zapanują do 
piero z początkiem przyszłego roku. 

I 

A dbał. 
--·:::--

Problem ożywienia stosun 
ków handlowych z Anglf q. 
Polski radca handlowy w Lon• 

dynie zapowiedział wizyt~ 
Łodzi. 

· W początkach przyszłego tygodnia 
przybędzie do Łodzi radca handlowy po­
selstwa polskiego w Londynie p. Koziełt­
Poklewski w celu odbycia z przedstawi­
cielami przemysłu i kupiectwa włókienni­
czego szeregu konferencyj, przedmiotem 
których będzie problem ożywienia stosun 
ków pomiędzy naiwiększym ośrodkiem 
włókienniczym Polski a centrami gospo­
darczemi Wielkiej Brytanii. Chodzi tu o 
sprecyzowanie postulatów przemysłu i 
handlu f 6dzkiego we wszystkich aktual -­
nych sprawach. jakie na tle wzajemnych 
stosunków wyłaniają sie. Postulaty te :r.a 
nalizowane zostaną następnie przez czyn 
niki miarodajne, a realizacja ich umożliwi 
znaczne rozszerzenie obrotu towarowego 
pomiedzv Ang]ją i przemysłem łódzkim. 

-:o:--

NOTOW ANTA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 15 listopada 1927 roku. 

Londyn za 1 funt szterl. 43.50. Za 100 
złotych: Zurych 58.15, Berlin 46.87 i pół-
47.27 i pół, wypłaty telegraficzne na War 
szawę i Katowice 46.92 i pół - 47.12 i pół . 
Poznań 46.95 - 47.15, Gdańsk 57.55 -· 
57.69, wypt<fy telegraficzne na Warsza-

' we 57.50 - 57.64. 

•. KUR.TER tóDZKI"'. - ~r2Ea_16 listopatła 1927 rol<u. 
--------------------------.......,.;- ~r 

GIEł..DA ZBOtOW A. 
Lódi, dnfia 15 l'ils~opada (A. W.) 

(Notowania nieoficjalne) 
Ceny orjentacyjne za 100 kg. loco stacja 

załadowania: 
ŻYto 39.00-39.50 
Pszenka 49.50-50.00 
J ęcz.m!eń zwykły 40.00 
'Jęczmfeń browarowy 42.00 
Owi~es 37.00 
Otręby iytnie za 100 kg. loco Łódź 

30.00 
Otrębv pszenne za 100 kg. !ooo Łódź 

27.00-27.50 
. Ceny orientacyjne za 100 kg. loco Lódt: 

Mąka żytru'la 65-proc. zł. 60.00 
Mąka pszenna I-go gat. zt. 74.50 
Sytuacja ogólna spokojna. Pod.taż 

popyt dos·tatecme. 

Z GII~LDY ŁÓDZKIEJ. 

Na wcziora]szem zebranru gtetdy fód!z­
ki•ej żadlnych tramizaikcyj n~e zawarto. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywal11ym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursie 8.90 w żądaniu 
i 8.88 w płaceniu. 

Tendencia utrzymana. Obroty nie­
wielkie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 15 lilstioipada (Pat.) 
Notowania oficlalne. 

Gotówka: 
Dolary-.-

Czekł: 
Lon'dyn ~3.45 
N. York 8.90 
Pairyż 35.02 il p6t 
Praga 26.411

/, 

Sz.wajcarja 171.92 
WiJedeń 125,73 
Włochy 48.47 

PAPIERY PANSTWOWE ! LISTY 
ZASTAWNI:. 

Dolarówka 62.­
Pożyczka dolrurowa 82.-
10-proc. pożyczka kolejowa 102.50, 

103.50 
5-proc. pożyczka konrwersyjrna 63.75, 

Cl4.-, 63.85 
5-proc. pożyc~a konw. kolejowa 61.50 

62.-, 61.50 . 
8-proc. Hsty B.-ku Gosp. Krajowego 

92.-, 93.-
8-proc. l'i'sty m1Staiwne z.Lemskie zł. 

82.50 
4 i pół proc. lfi!Sty za.stai~ zlDemski'e 

59.25, 59.75, 59.35 
8-proc. ll!lsty z.aistawne m. Wrurszarwy 

zł. 82.75, 82.35, 82.50 

Teatr, Muzyka i Sztuka. 
TEATR MIEJSKL 

..Panna Plute" grama będ:z:le Jutro na !l)rUdsta­
wienlu Zwią.tkowem (J)OZ()IStałe w niewiełkleJ il ,. 
ści bilety do 11ał>ycia w kasie zamawiaii od 10 rJ 
oraz raz jeszcze w nadchodzącą n.ie<lz.ielę o godz. 
+el po polu.dniu. Będzie to bezwzględnie osta.t:n'e 
PowtfuzenJe tel wybornej sztuki. 

„DM 'J}Oranka" w wybornej intel"pret:ac}l Ka­
roliny Lubieńskiej i Wł. Ziembińskiego grany bę­
dzie <lz.iś i w sobotę wieczorem - obydwa prz~d 
stawienia po ceataoeh papular:nych. 

,,Dzlaidy" ra.z jeS1Z;cze na -pnzedst.atwiemu w.le­
cwmwem dane będą w piątek. Ceny ipopulame. 
Początek o godz. 8--el wieczmem. 

„Kredowe Jro!o" po raz 24-ty i pr.zidoo:t.atn.I tt· 
ka!e się w n.aidchOOzącą niedzielę. Bilety od dzi§. 

TEATR KAMERALNY 
daje os.tabn,!ch pięć przedstawień ~neJ kro­
tochw:ili VerneuH'a „Aza is" z udzia·łem z.na'komit.!· 
go airtysty Kazimier.za Jmos.zy-Stępowsiklego w 
poplsorwej roli bairooa Wiirza. Poozątelk przedsfa. 
w:ień o godz. 9-ei w.iecZJO•rem. 

Kasa czyn,na do godz . 7 w ieCZoO'l'em w cukierni 
a od 7.30 na m!ejsou w kaiSie. 

.JACQUES DALCROZE W LODZI. 
Pod protektoratem p. Marszałk()IWej Piłsudskie) 

! p. ipos!a szwaj.carskie!<O w Warsza1wie p. de Se­
gesser-Brunmeg.g z ma!ŻQttliką - urządzony będzie 
w :n.adchoozącą sobotę o godz. 4 po poł. w Te~· 
tru Mieiskiim pokaoz zesipoht taneczmego słynne­
go ref<Jlt'mator.a tańca Jaicques'a Dalor01Le'a pod je­
go kierunkiem i z osobistym jego udzia.!em. 

Urząidzenie.m ip.o:ka.zu, k.tóry ze w.zględu na o­
be<mo.ść ~natlromite.go gościa będzie mia~ cha.ralk­
ter doniosłej w życiu kulturalnem Łodzi mamifesła 
eji a,rtY'Stycmiej, -za..imuje s ię wa'!"szaws'k! komitet 
pr.zyjęcia, zostający jai.lc to wyżej zaznaczono płX1 
protektoraitem p. Mars za·łkowei Piłsudskiej or.a.z 
sze'!"egu wybitnych postaci ze świata dyipłomatycz 
nego i n~<lowego srol:icy. 

Ws.zystlde te wysoikie o-sobistości zapowiecf.zla 
ly przy.iaizd srwói do Łodzi 111.a sobotę. 

Bilety przez c afy dzień do nahycia w kasie z.a.­
mruwfań. 

PORANEK DLA Mł,OOZIEŻY I DORO­
SL YCH. 

Warszawski zespół Rlac6wki Żywego Skrwa. 
pod kie.runkiem M. Szpa1kiewicza wys.tąipi raz .!e­
dem. w Teatr:ze Miejskim w dnJu 20 lisropaoda, w 
nłedZid~. o godz. 12--ej T3111(), z porankiem ballad 
A. M.ickiewicza: Lilje, $witezianka I Pani Twar­
dowska w i.ns~izacii chóralnej -i 'Pieśniami lud-0-
'\vemi ·iin~eni:z01Wanemi: Żeńce, Prrząśnkzka, W 
murowa1t1el p.iW111icy, Wojenka, Kacz!ka. Zespól I:­
c:r.;y 18 osób. Kl)stiumy własne. 

Ceny miejsc od 50 gr. do 3 z!. 50 gr. Bilefy 
są do nabycia w kas.ie teaitru i w cukierni Go­
stcmsJciego. 

TEATR POPULARNY, 
DzM i oodzie.m!e o IO<lz. 8.20 wi 

sola i melody,jna operetka „Gri . Gri" " 
stawie dekoracyjnej urozmaic011a wys 
.lmmitei pary baletowej, której i>ODisy 
szych tańca·ch lbud.zą ogólny zachwyt 
Teżyserowal R.. Urbański. Bilety po c 
kłych w kasie teaitru I w drugie; kas 
ściel.ny Nr. 4. 

TEATR LIT.·ARTYSTYCZNY 
Dziś w dads-zym c!Ągu pny nles!a 

:wodzeni.u szla:g!erowa rewia aktualna 
ma gtos .... " w Jroncerrowem wykona 
spotu. 

Jak s.lę doiw.tadtrlemy, kierown· 
przy.giotowuje wielki\ aktuahtl\ rewję 
którei tytuł trzymany Jest w tajemni 
teJ wezmą 00.zlat oprócz całego a; 

zaa!llgażowana znana publiczności 

śniarlca Janina Madoz.iarówna (Ni 
da) oraz ~na.ny aufo1r recytator, ł 
Hertz. 

NOWY TEATR REWJI W 
Dziś, w środę, dinła 16 listopada, 

wleozorem nasitą,p! otrwa.reie teatru , 
przy ul. ZawadZ'kiieJ Nr. 16. Dana 
i na.joowsza ręwja w 17 obrazach K. 
sita „Ody d'Zliewczyniki idą spać". Re 
była w Warszawle w teatrze „Qui 
111!ebywaiłem powodizemem. Rei w 
będzie many k<J'lll'ilk: A. Kacrorowski. 
Wien.lu obeCllly będzie znal!ly kart.ogra 
wlicz. Bilety w cenie od 1 z!. do 5 
w ikasie od godz. 5 wieczór. 

JUTRZEJSZY WV~TFP SAS 
T.JEWA. 

Jutro po·żegna Łódź 7;11aJkO'llllty 
Leontjew, który na pierwszym sw 
W1"WQrl .n.a WSl'lY5ifkich wi<lzaclt wie 
Na !I)l"ogram swego jtJŁ.rze.jszego k 
ł!ew wybrał nastepuJace tafłce: Na 
wa, Ta.niec Józefa z legendy o „Św. 
szaroa Str.ail.l'Ssa, Pokusa Raichmarrm 
st-wo $. Sebastjaina (Taniec bez 
nile Korga'llQ!WQ., Mwureł Wieniaws 
voos fRosyjg\a mefod}a ludowa), 1'. 
tów Saint-Saensa, Rosyjska pieśń cy 
mnietti2 o Wiedniu Strattssa, Świę-1 
sklem. Program rzatem m'Powiada 
~mponująco. Począłek o godz, 8.30 

l MIEJSKIEJ GALER.Jl S 
Obecna wysitawa w Mie~j 

która s-p:otkata sie z takie:m ~ 
zw'ledza}ącycli, :prze<łtutom. 2100ta!a 
miesl~. Wystawa wizbogaoona 
mich rozmiarów obrazem Prane 
ro'7Jkazu imperatora" ora-z kflkn 
przybytłego oo Łodzi Wlastlm!a H 

KU.RJER SPORTOWY. przypadł Poznaniowi - · że z 
drużyna, będąca już na boisku 
góle nie rozegrała. Nadzwycz 
cierpliwość okazała dość licz 
publiczno~ć poznańska nieok 
bee tych wvpadków żadnej a 
względem Turystów i udając 
kojnicj do kas o zwrot wstę 
chcielibyśmy za nic w świeci 
nej sytuacji widzieć drużyny 
mieście „Łcdzi". Mamv nadzie· 
ukarze te niesforność i nie 
tódzkiej drużyny wszelkiemi 
stojącemi do jej dyspozycji, 
nvm wypadkom ubiec raz na 

Skandal sportowy w Poznaniu. 
Co pisze korespondent poznański 11 Stadionu 11

• 

Tydzień po tygodniu Łódź sportowa 
przeżYWa bolesne sensacje, tern przykrzej 
sze, 7,e stwarza je zeszłoroczny mistrz 
Łodzi - Kl. Turystów. 

Zaczęło się od sromotnych klęsk w 
ko!1cowych grach o mistrzostwo Polski -
i zakończyło się narazie na ostatniej -
zapoczątkowanych przez Warszawiankę 
(7 :3); za nią poszli Czarni (3 :O). potem 
Widzew (niestawienie się Turystów na 
boisku). a w ubie~łą niedziele Warta (zej­
ście Tyrustów z boiska). 

Nie chcąc aż do zupełnego wyjaśnienia 
sprawY zabierać głosu, ograniczamy się 
jedynie do podania korespondencji spra­
wozdawcy sportowego „Stadionu". 

Oto co piszą: 
„Niebywały skandal sportowy w Poz­

naniu. Piękny, słoneczny dzionek. nastrój 
Poznaniaków na nutę pięknej, emocjonu­
jącej gry. Nieprzewidziane jednak są zrzą 
dzenia Boskie, wzg-lędnie ... Turystów. O­
bie drużyny stanęły na boisku. V\Tarta 
bez Kosickiego i Spojdy, Turyści bez Wie 
liszka. Nie stawił sie natomiast sedzia. -­
Warta proponuje p. · Waksmana, p. Bara­
no\vskiego - Turyści p. Barana tak długo 
dopóki ten nie ja\vit się na boisku, poczem 
na niego jako sędziego nie g-odzą się i wv 
suwają kandydaturę nieobecnego w danej 
ch\\' ili p. Zrzez;ńskicgo . Mecz o Mistrzos­
two Ligi nie może wobec tego dojść d3 

skutku, a na mecz towarzyski godzą się 
T11ry·ści tylko za pi śmiennym rewersem 
ze strony ·warty. Warta jednak ma swoje 
doświadczenie z weryfikacji lwowskiego 
meczu łiasmonea - Warta i rewersu pod 
p!sać nie chcę. Tak tedy zaszedł pierw­
szy w Polsce wypadek - a zaszczyt ten -:::-

Walne zgromadzenie członków Po 
zajmowało sią sprawą dyskwalifikacji swogo 

\V ub. tygodniu odbyło sie nadzwyczaj 
ne \Va1ne Zgromadzenie LKS Po~oń. -
Przewodniczącym zebrania wvbrano p. 
Tadeusza Kuchara przez aklamację. Po 
złożeniu sprawozdania przez delegatów 
klubu , którzy byli obecni na nadzwyczaj­
riem \Va.lnem Zgromadzeniu Ligi w \Var­
szaw!e w dniu 16 października r. b. i po 
"ryczerpaniu dyskusji zgłoszono 3 wnios 
ki: 

1) LKS. Pogoń rezygnuje z klasy paf1-
stwowei Liiri, spada do Ligi okręgowej ce 
Iem uzyskania większej ilości wolnych ter 
minów. uwolnienia sie od zakazu konku­
rencji, bv w ten sposób móc przeprowa · 
dzić racjonalny tr r;;ning, a tern samem 
przygotować się do jak najliczniejszych 
spotkań zagran:cznvch. 

2) LKS. Po~oń poddaje się wszelkim 

zarządzeniom Ligi i zaprzestaJ 
zamierzeń w kierunku przep 
jakichkolwiek inowacyj. 

3) Walne Zgromadzenie up 
rząd, wzgl. upełnomocnionvch 
delegatów do wszczęcia akcli 
zmiany dotychczasowego syst 
wek, ograniczając rozgr:vwki 
ósemkę _ maksymalnie w dzies· 
zie wyłonienia się nowvch pr 
rz14du klubu, należy przed de 
cić się do specjalnie w tym 
się mającego Nadzw. Walne 
dzenia, przy równoczesnem z 
wozdania z dotychczasowej 

Poddane pod głosowanie 111 
wnioski upadły. trzeci nato 
łono. 
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Cz em płókaf usta ? 
ZĘBY 

csyści i ko nserwuje 

zn-a ny 
eliksir 

Stoma toi 
CM 111 I 

11marnia d1iąsła, UJowa zapach z ust 
UWAGA I • 

O wyśmlenltem działaniu świadczą 
oplnje lekaHkie przy flakonłe1 1-

~dać w aptekach i składach aptecznych. 

Przetarg. 
ow. Kua Chorych w Tomas:1owle-Maz. ul. Juloraa 31 
ahil1fn:1m pr:i:etarQ ofertowf aa prsebudowę gmachu 
orych pr1y ul. •w. Tekli Xr. 32 ł budow• 2·ch bu­
fo1podarc1ycb. 
bndow11 ubiegać ai• msf- aareleałrowane prndalę-
1 !inny, które wykat, ri•, te Jut wykoaywały wi•k­

iwdowlane dla władz padstwowych łub 1amor1,do 

arty plaellllle, odpowfadaj,ce trełcł ko111torys11 wstęp­
• l9-go pddzłernlka r. b., spoul\dsone •ciłle we-

piaów tymc1aaowych Miuiaterstwa Robót PubUeznych 
iu robót I dostaw pa.6.atwowych d, 4.ill.396-26 • d. 

a 1926 r., naleły składać do dnia 28 łietopada r. b. 
eh podwójnych. 11 których wewnętrzna, iiawlaraf-ca 
wina być nlakowana pięcstclą firmow, i zaopatrso­
il: .Oferta do prutargu na budowę gmachu Kasy 

. • Zawn{tr1n1 11ś koperta. pr6u W'fłef w1pomllłanei 
' powinna 11włerać ł dowód wpłaca11ia wadfum w Ban­

daratwa Krajowego do deposyha Pow. Kasy Chorych 
włe-Maz. 

•rty nieodpowiadające wymienionym warunkom oraz 
i.' m tymc1aaowem o oddawaniu robót I do1taw Pad­

•, lub 1łotone po terminie, nie btdl\ rospatrywane, 
· lol'll!acj& dotyu,ce profektu budowy, wzoru umowy. 

będ, w god1lnach biurowych od 9-el do 15-ej w 
•rych, gdde otrzymać mołnll równłeł 1 •lt ... mplarz 

przetargowych oraz ślepy ltoutorya. 
tmauów-Mu„ dnia 14 listopada 1927 roka. 

W. WCISŁO 
Komieau Rz,dowy. 

' .~ .. ,' ; . ' ', '='. . \ ' . ··:; . 

lecznica zębów 
Teł. 38-27. 

Plombowanie i wprawianie zębów 

Ceny podług taksy. 

, 

„ „ 

ad Pensyjny dla funkcjonarjussy 
we Lwowie oglas•a1 

Przetarg ofertowy 
zenie wewnętrsne pensjonatu „Lwlgr6d• 
Y a •1&caeg6lnoścl naa a) meble, b) po• 
eU1nę, •) nacsynia (porcelana-sskło). 
11l1ue ofertowe nabyć motna 1a cenc 5 zł. w gods. 

l po poł, w błarse Kierownika budowy łni. arch. 
Czerwhhkleio, we Lwowie, ul. Wronow1ka 11-a I p. 

rty wr1u1 • wadjam w wy•okoścl 10 proc, 
0•anef ndety •kladai! w Sekretarjacle Za· 
•nayjnego dla funkcjona•Ja•sy we Lwowie 

Ila l•a da dnia 28 lietopada 1927 8'0dzl• o, 
11rcle ofert na•tąpi w obecności oferentów duła 
·~· 1927 o godz. 12 w poladaie w bt11rza Za· 
~n•fo. 

d Penayfny dla funkcjonarjussy sastrzaita sobie do· 
6r ofert, wz;ględnl1 nieprzyjęcia ład111j oferty. 

SZKŁO OKIENNE 
entowe, surowe orair; ssklcnie budowU 
Po cenach nitej konkurencyjnych 

lejniczak, Główna 1ft 14. 
'Saklo la1pektowe w wielkim ~bor••· 

pca 
zędnej amer. maszyny do pisania, iako­

Y do pisania na podróż, (portable) jest 
lódzkie poszukiwany. Panowie kupcy, 
siadaja odpowiedni kapitał zechcą zło­
ę do admin. 11Kurj. ł.ódz." pod "1000". 

Zwraca się uwagę na „Monitor. Polski" nr. 256 
i "Polskę Zbrojną" nr. 306 z dnia 8.XI r. b. !I 
których został ogłoszony prmetarg nieograni· 

czo ny 

na sprzedaż nieużytków 
mający się odbyć w dniu 29 listopada r. b. o g. 10. 

Okr~aowy Zakład Mundurowy, ł.6dź. 

Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

146. Piotrk.owska 145. 
: Plombowanie oraz wprawianie zęb6w 

Ceny niskie - podług taksy. 

Lek.-Dent. 

H. Saurer 
Lakari-oentJsta 
JulJusz ' 

Szwafcankle gorzkie sioła. (s mark11 
"Ko~ut" •Il 1to1owane pr1y chorobach 
tołądka. ld1:1ek, ob1trukcfl ł kamieni 
:łółciowych. "S11wajcarakia gorzkie 
sioła" są naturalnym łagodnym 4rod-
kiem pn:euy1zc1a!11cyro ~ 
ułatwlaf11cym fanlccję or-
flanćw trawienia i daiała- · 
illcym prseclwko otyłoicl. ~ 
"Szwafcarakie Gorzkle Zio 
la• pobudzajll apetyt. - ~ 
Sprndają apteki po Zł.' 
1.50 za pudełko. Skład główn'Ji Apte­
ka A. G,sackiego w War11awłe, •1.1 
I Leuno 41. Wysyłamy nafmniej 2 pud, 

po ołraymHitt Zł. 4,50 gr. (s prseayłk->. 

Dr. 

Doakt. Nr. 497/'J?r. 
OOLOSl~Nllt. 

Komornik pny l~­
d1la 011r,r;tow„m w 
ł.odd ST.DULPWW 
SKI. zam. w ł..odal. 
przy ul. Gdad1klcj 
.Mr. 6, na naad11łe 
art. 1010 Ust. Poił, 
Cyw. ogł111sa, ie w 
dn 21-go lbtopada 
19!7 r.od g. 10 rano 
w lodzi, pn:„ ulioy. 
Konstantynowalrlef 
pod m. 78 od· 
btd:1ł1 al• apn:e· 
dat prsos licyłacj, 
ruchomości, naleb,­
c„ch do Stanisława 
Krygiera i akłada­
ł•cych li• 11 nars•­
dzł rsemlckich ł 
meblł, ocenionych 
na sum, 943 sł. 
ł.ódj,dn. 11/Xl-27 r. 

Komornik 
S. DULKOWSKI. 

Do akt. 1'r.1517/J7r. 

Ogloa•enle 
l'.omornlk prs' 

S-d•I• Oltr•'1· w 
lod:1I ST ANl!LA. VI 
DULKOWSKI, sam, 
w ł.od:d, przy a.I. 
Gdai!.sltlel nr. 6 ua 
zasadsłe art. 1010 
Vat. Poat. Cyw. •· 
~ła11a, ł• w dn, 25 
liatopada 1927 r. , 
od god1. 10 rano w 
lodzi, przy 111łcy 
Zawad:1klej nr. 49 

odbtd11le aię 
aprndał prn11 ll-
1ytacfę ruchom.ołcl, 
nalet-cych do Szy­
aona Natanaona i 
aldada!•crch 1ię z 
m•blł oaenlonych 
:na aa.mę sł. 430 
ł.6dt da. 15-Xl-27 r. 
Komornik 

a. Ddowllł. 

Do akt. Nr. 966 27 r. 

Dr. med; 

UKfRI 
KUi6aklege tł3 

ss prsy Głównej 

cihoroby wene• 
ączne, skórne 
i dróg moc•o • 
W)"•h p r syj mu j e 
od ifod1. 12 - 1 
od godz. 51/1-S. 

GABINET 

Leh. -Dentus, 
l~~ll~W~K~ 
St Główna 51 

LECZENIE 
plombowani• zę-

bów. 
ZĘBY sztuczne na 
podniebieniu i ber. 
podniebienia. Ko­
rony 11łote i piaty. 
nowe. Mostki :dot• 

Spłaty 
cz~ściowe. 

Dr. 
ZYGMUftT 

DAIYftU 
Urolog 

choroby nerek, 
p 41cheua i dróg 

moccowych. 
Prayfmullł od 1-1 

· i od 5-8. 
Pb~mowlomaa li 

dawnlel Ol1tlń1ka. 
tel. 48-95 

Dr. 

ul. Płotrkow•ka Nr. 6 
pnyJmuf • ed 10 - 1 i od 3 - 7 wiecL 

muanie[~i 
Pnyjmuje od 11-2 ST 8 p. p. i 7:-8 wlecs. 

Wyłącznie 
·usuwanie 

D!~~.!~Di~ .. H. LUBl~Z. 
BIBERGAL · !'dt~d.?15~110~ 

· ·. KOWSIO, sam. w 
Cegielniana 45 ' 
- tel. 41•32. -
Specfalista chorób 
skórnych, wenery· 
cznych i moczo· 
płciowych. Lecze• 
nie szt. słoncem 

Dr. med. 

P. Markowicz 
Przyjmuje Piotrkowska 124, 

tel. 66-55 
od 3-7· w niedz. i święta 11-1. 

Cho~ohy skóry i włosów. 
Leczenie defektów cery, masaże, 

elektroterapja. 
Gabinet kosmetyczny. ___ ._..__. __ ,...,. '""'· ~™------
SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 

J. S z w a r c m a n 
NaFatowicza C2 tel. 66-31 

(sklep frontowy) 
poleca •otowe FUTRA damski~ i mę­
skie, oraT SKÓRKI pofedyńcze wszel­
kiego rodsafu po cenach pr:i:yałępnych 
NA DOGODNYCH WARUNKACH. 
ObeJr:i:enle nie obowi2'Jiuje do kupna. 

Miód pszczelny 
tegoroczny, śwlety, pochodzący z paałek 

podol1kich w blaszankach 
brutto 3 kg. Zł. 11.- 5 kg. Zł. 16.-

10 • " 28.- 20 " • 55.-
W'ł'IZ z opakowaniem i opłatą pcnlową 
wysyła za salic1k2' J. Wlnokur, Tarno­
pol (Malopołlka) Skrytka pocstowa 45, 

parter. 

zębów. 
f aablegl hłrar­

glcnne 
Cegielniana 57. 

Tel. 61-40. 

Dr. 

M. muer 
Zielona 6. 
TEL. 45·49. -

ChorobJJ skórne 
wenervcsne. 

?rzyjmufe ad 8 do 
9.30. 12-2 I od 7~ 

""· metł. 

H. !iumnrher 
chol'ObJ' sk61'ne 
I weneryesne, 

pravfmuf• eodsł1n· 
nie od g. 6 do 8-ej 
po poi„ w nled:1ł•· 
le i jwł,ta od 11 
do 1-ef. Tel. 49-62 
6•8'0 llerpna 1. 

Dr. IJIGd.' 

Ra1eport 
al. Pr. narutawlrza n 
(n;fatna) Teł.44-10. 
choroby nerek, Pt" 
cher111 i dróg mo­
c1owych. Pr:syJmufe 

od 1-2 I 4-8. 

Doktór 

H. Woł~OWY!ki 
Zachodnia 57. 
(Cegielniana 19) 

Cbol'OhJ' skórne 
i weneryczne. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Prr:yJmuje od god:1. 
1-2 l 4-8 

w nied1. i święta 
11-1 

Dla pań od 4- '=>• 

• 

l.odsł, pny tdłcy-
MONIUS.ZKI 11 Gdaiialdef pod nr. 6 

Telefon 63-22. aa aasadzieart.1010 
Choroby skórne i wenerycane. 11. P. C. oi;ła• 

Prsylmuje od d-10 r. i od 5-8 wleca, asa, te w dnia 23-go 
llatopada 1927 r,. 
od god1. 10 rano w 

1 · fi Lod11I p11y ulicy Długo etnia wsp. pr. rmy Konstaatynowskiei 

A" pod Nr. 72 od-,,L U CY N i llUI!Wlt b•d•I• •'• ap•se-

poleca wykwlat.n, prac• eukiea i okryć 
daraakłch po cenach prsyat,paych -

J. Mikuleka, Zachodnia 22 

dat przez publłc11• 
n, lłcytacft rucho­
mołc:I: nald1gcych 
do .Maty11 Lipszy­
ca I 1kładafll•Ych 

wyłynowem. ' 
Pr:ayimuj1 od godz. 

8-10 ł 5-8 

Dr. 

JPik • 

Watoli·nę 
.1, 11 pianina 1 ta- mAłczan·11r1 boretu oculonych HU Du 51 

ii: ·aajleps•eJ wełny 
z pforwHej r ę k I 

- - poleca - -

Edmund Boksleitner 
Słenklewlcma 79, tel. 41-79. 
Skład gasików I podHewek. 

Poszukujemy do kupna 

kilka dobrych domów w Ber­
linie, płacimy ew. gotówką. 

Szcze~ółowe oferty do 
SORGER, BUTH & Kosehłg 
Berlin W. 9, Llnk•tr. 13. 

Miód 
Cllf&ło - pszcselny pod gwarancfl\ apoływ 
c&e-lecznlcsy, najlepsze! fakości, tego­
rocany, wya„ła po cęnach reklamowych 
za pobraniem poc:1ł.: 3 kg.- 10,50 ,zł.. 
5 kg.-1450llł„10 k•.-27 sł„ :łOlrf.-50 zł. 
wraz z opłat, poc:atową i blauankami, 
Arnold Kleiner, Podwołocsyska, ul. 

Mickiewicza Nr. 4 (Małopol1lta). 

Wiolonczela 
okazyjnie do sprzedania. Wia­
domość ul. Piotrkowska 275, 
V piętro front LEON OSTROW 
SKI, codziennie do soboty od 
godz. 9 rano do 9-ej wieczór. 

na sumę 750 sł. 

ł.ćdg, dn. 1'4-XI-27 r. 
Komornik 
I. Dlll1!01nkl. 

Dr. 

P. IR A U ff 
Południowa 23 

Specjalista 

Chorób • k 6 r• 

Telofon :.23-77. 
PARTER. 

Chor. nerwbwe 
i wewnętrsae. 

V1ychoterapja cłer· 
pied duchowo-ner· 

W01'J'Ch, 
Przyjmufe od 12-1 
l 5-7, ceny lecsnic 

DR. MED. 

~itielnJ 
n y c h, wene- Chol'ob)" nel'ek, 
JIY•znych i mo- p42eheHe I d•6a 

mooao'W)'eh. 
csoplciow7ch. Pr1yfmule od 4-7, 
Leczenie światłem NA. WROT Nr. 8, 
(Lampa kwarcowa) Tel11f. 19-90. 

P;·:~::::.'.' 11°M idu 
~ Rl BU l~KI <~·e:.~;kt~,1~6 
powrócił 

choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1. 

Okazyjnie sklep do 
apn:edanla przy 

ul. Rzgow1hlej do 
wiedzieć al, Rsgow 
ska 109 ~ "Biuro 
Dslenników" 

C1ho•• ak6rne, 
weneryeane, · · 
dJ16g moa•. 
l kobleoo 

Od 9-tJ I 6-8 i 
dla pad od 5 -6 

w nlad11. i hrięta 
od 10-11, w. 

l.ekars•Dent. 

Piotrkow&ka 82 
prayimufe aodzien­
nle od godz. 10 ra· 
llO do 7·•i wieo 
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li. 

Miłość apas '· Śmiech I Humor I Dowcip I 
Cały świat przepada 

„Ona ma coś" 
8 akt potętny dramat z życia pięknej 
która urodą przysparza tysiące nies 

W roli głównej: 

Charley Ray i Iwan 8 akt. śmiechu, w roli gł. kokieteryjna, urocza, 
wdzięczna 

Ciara BOW i Antonio Moreno Początek o godz. 4,301 ost. 10 w. Na pi 
ans ceny miejsc od 50 iitr. 

Oyrektil koncertow : Alf Hm !TRAOCH. 
Tel. 13-84. 

SALA FILHARMOrtJI 

JUTRO o godz. 8.30 wieczorem 

Tańczy 
SASZA 

LEONTJEW 
PROGRAM: 

Narcys • • • • • Głaanow 
Taniec Józefa a leaen 

dy o .św. J6sefle" Ryaaard Strauat 
Pokuaa • . • • • Rachmaninow 
M•częńlłwo ŚY. Se-

bastiana , , • • 
NleYolnik , •• • 
Maaurek , , , , 
Randea-vous • • 
Taslec ukleletów . 
Ro1yjska pieśd cy-

ga61ka , • . • • 
W spomnłenia o Wie-

Taniec bez musykl 
Korganow 
Wieniawski 
Rosyjska melodia ludoya 
Saint-Saen1 

• 

dniu . , • • • Strau11 
Śwłętosaek . • • • Moozkowskl 

w 

KIBDZIELA, dnia 20 llstopeda o g. 4.30 p. p. 
RECITAL ŚPIEW ACzy 

UMBERTO. 

URBAN O 
Baryton światowej sławy 

Puy fortepianie: Dyr, Teodor RYDER. 
PROGRAM: DONIZETTI: „Favorita", MASSE­
NET: "Re di Lahore". VERDI: .Emni•. RU­
BINSTEIN: .NERO•. LEONCAVALLO: .Zaza•, 
LEONCAVALLO: "Pajace", Canaone Italiane: 
RATOLI: La lloadola nera. LEONCAVALLO: 

Chatterton. 

Biłlilty na powrisae koncerty !nabyYać można 
coda!ennie w kule Fłlharmonjł od godz, 10.30 

do 2-ej oraz od g. 4-el do 7-ej włuz. 

Kursy Kosmetyczne I 
Dr. Marjł Lewłnsonowej 

Cegielniana 6, m. 3. 
Ma•aile. Płelt;3'1lacja twarzy, cła I 

la i wloa6w. 

OOLOSil!NIA DROBNE. 
DO lO 1m11~ H W}'rH. lDa Po­
nduJlCJd vi.n I P'Dll~ H 

Wffn. Maltnnl•J111 01lo11enle 

Po ukoticzeniu 1Cure6w wydaje •I• •wla- IO sros1~. 
decłwo. Zapity codziennłe. ______________ __.. 

ff RUłl I WQ(~OIDBDll ffDDftU i SPPZBdat 

Doakt. Nr. 724/27 r. 
OOlOSll!Nll!. 

l:omomlk prsy s,. 
dzle Okr,sioWTm w 
lodał ST.DULJCOW 
SKI. zam. w lodzi. 
pny ul. Gdań1kłcj 
Kr. 6, na aaaadale 
art, toJO Ust. Poił, 
Cyw. ogłana, te w 
dn 23-go lbtopada 
19S7 r.od f. 10 rano 
w lodzi, przy uliey. 

Gda61ki•I 
pod nr. 31-a od­
b41daic się 1prae­
dd prnz licytuj, 
ruchomołcł, nalet11-
aych doJ6aefa Gold 
barda i 1kładai11-
cych się z rozm. me 
bli.firanolt, kołder I 
maszyny do 11:ycła 
ocenionych na 1u­
m, 1293 sł. 
ł.ódi,dn, 12/Xl-lT r. 

l:omornik 
S. DULKOWSKI. 

Do a1tt. Mr.1655/J7r. 

Ogłos•enle 
l!:omor11lk prsf 

!11dsle Okr,ii. w 
lodzi ST ANill.A. VI 
DULKOWSKI. zam, 
w l.odd, przy ul. 
Gdad1~l•i nr. 6 ua 
ueadale art 10JO 
łfst. Poił. c.,.... o­
~laua, ie w dn, 25 
listopada 1927 r. 
od itoda. 10 rano w 
ł.odzł, przy alicy 
Zawad1klej nr. 49 

odb,dzle 1ię 
1przedat prua 11-
cytaefę mchomo•cl, 
nald11cych do Szy­
aona Natan1ona i 
1kładaJ11cych 1i, s 
mebli ocenlonTch 
na 111mę sł. 430 
l.ódt dn. 10-Xl-27 r. 
Komornik 

a. Dalllowlll. 

Do a1rt. Nr. 990-27 r. 

~~łouenie. 
Komornik przY 

!11dsle Okr,gowym 
w ł.,„dz! S. DUL­
l:OWSin. zam. w 
ł.odsl. pray ulicy 
Gdat\lklaf pod nr. 6 
na za11ad11ie art.10JO 
U. P. C. 01Zła-
11:a, łe w dniu 29-go 
llltopada 19J7 r,. 
od ll'.odz 10 rano w 
Lodzi prsy ulicy 
Gdań1kicf Nr. 20 
odbędlle się 11>rae­
dat pran publlcs­
n11 licytację rucho­
mo•ci: nalet,cych 
do Mendla Erneaa 
1 1kladaf,eych 11lę 

s obuwia 1 mebli, 
oce1donych na samę 
525 sł. 

ł.ódj , dn. 3-XI-2T r. 
Komornik 
8. Deltow1kL 

lałan -Dentysta 

Wainer 
Piotrkowska 73 
Specjalność u1uwa­
nie sębów supełni• 

bez bólu. 
Zf;b)" sstac•ne. 

Dr. 

Rólaner 
powrócił. 

Choroby •k6r­
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie. sstacz 
nem •łońcem 

g6rakiem. 

Planista rat„nowa 
ny puyjmujq. sa 

mówienia •a wie­
czorlł p11blłc1:n~ -
prywatne, solo ił 
w kompletach. Jan 

band. Kalikat 
Swll\tkow1kł, Z:tier­
ska 11, m. 8 tel. 
34·1~ 7793 

Dysownła wzorów. 
n pracownia haf­
tów massynowych, 
ręc:snych. Nauka 
haft~ maszynowego. 
Tauvclta, Nawrot 2 
1kle1> Tbommee. 
'z k o ł a przT~oto­
~ wawcu (T-mlo 
kl. prywatna l)ow­
snchna) Msrll We-
1ołkówny ul. Piotr­
kowska 84, pn:yf­
mule chłopców i 
dalewcaynki od lat 
7-miu l gruntownie 
pu:vsposabła do 
szkół średnich. -
Przv ukole sakład 
forblowskl z oiŁro­
dem dla dz!ecl od 
lat 4. Ucsba daie­
cl se wzłfl,dów wy­
chowa wcsych ogra­
n lczona. 

18 god-1i_n_a..,ch_p_o_p'_o 
łudnlowych 11-

dr.ielam lekcTi pol-
1kłego. Oferty pod 
.Lekcle". 

Hraw•owe zdolne 
do fartuchów ;>o­

tnebne nałycl!.miast 
Zgło1Zenła osobiate 
Józef Halek, Piotr­
kowska 82. 5611 

ff·;,; filet ręczn;g~ 
15 zł. Wync1am 

haftu bideto. kolo­
rowego, toledo I 
cerowanła - takt• 
prsyjmu;, natych­
mia1t CUO'D'llCJ:kl. 
M. Szymanowicz -
Sikawsh 1,m. 53. 

8782 

.gngn tyllto 
.H. ,ff, Nawrot 8 

można kupił na 
raty i sa gotówlt, 
w zakładzie łaQl­
cenklm Braci Ga­
bałóY, otomZLny, fo­
tele klubowe. tap­
csany, k o z e t k I. 
krzelła oraz orzyj­
mttf emy obstalun'.łt, 
przerabiamy, od­
łwldamT meble 
sakładamy firanki. 
wykonanie solidne 
ł punktualne, filii 
nie posiadam„. 3953 

n1n1nt M'EBt.'E. 
N..~ \ł, Dywany, 
ł.ótka metalowo, o­
tomany, łetan1<1 ma 
terace natentowa­
n• i miękkie. krze­
sła !fiętc, meble ku­
chenne. biurowe. 
biurka. biblioteki. 
etałerki, W!Pszad­
ła, białe saloniki. 
W dutym wvbone 
poleca na raty Ma­
~azyn Mebli Wł. 
Romiszewskłego -
Piotrkow1ka 116 I 
p. front, tel. 2161. 

Rn Wielki wybór 
Illit obuwia. Urz,­
dnikom państwo­
wym 1przedaję na 
raty K!lltilkiego 55, 
Górski. 

li 2000 choinek 
l!/, świerkowych do 
epuedllnia. Wiado­
mość ł.ód•. Konstan 
łyno-wlłra 99, m. 1. 
parter. 8796 

&efnq waselkiego 
I' rodsaju ści­

śle dostowan• do 
nogi kupić lub sa­
rn6wlć nafl•olei w 
Wytwórni Kadyl!­
skie~o. Nnnol 20, 
telefon 3574. 

Putro na tchórzach 
kołnierz wydra 

za 400 zł. Toma­
new•ki Gł6Yna 42 

Place pn:y ulicy 
Morsklef Nr. 9, 

obok ttl. Pomorskiej 
Nr. 136, do epne­
dania. Wiadomość 
ulica Zielona Nr.8,a 
• Hearyka Zylber• 
sstalna. 8793 

Okazl:I Zupełni; 
darmo, która • 

pań che• być ład­
nie UCIZHan, I sa­
ondulewan,, mog11 
si~ s~łoslć w po­
niedaiałld i czwart­
ki o godzinie 9-•I 
włeuór, jako mo­
delki. Sienkiewicza 
15, Il pi,tro, front, 
ukoła fryslerska . 
Starszy cechu Dar­
ski. 8786 

Posady I prm. 
Zaofiarowane. 

DotrzebnT kucłlan 
Kilłń1lrlego 121. 

Restauracla. 8Tl'i6 

'l dolnych po :iręcz­
p nych śluaany I 
stolarzy oraz dwóoh 
chłopców przyjmie 
Wytwórnia Drąbłn, 
Sienkiewicza 56. 

Potn:ebny uc:zefl na 
praktykę z 6 kl. 

wykształceniem do 
składa apteeznego. 
Oferty pod .Drogi­
sta•. 8788 

Poszul:uję sdolnei 
int~ligen tn ej 

'npólniczki do pra· 
cowni sukien. -
Wladomołć Gda6.-
1lta 123 m. 13. 

8765 

notrubni eleklro-­
f!I' monterzy i po­
mocnicy, 'ltłłaszać 
1ię ul. 6-sio Sior1>nia 
Nr. l, Elektryfika­
cja. 8784 

Poszukiwane 

Prsyjmę pracę to­
karza i spawa­

cza metali. Oferty 
pod „777" do "Kur­
iera ł.6d1:klego". 

8751 

Odst11płe po\owę­
skłepa oraz ok­

no wystawow,, - 1 
punki handlowy 

L. K. Laass ł.óda. 
Gdadska 12 (róf 
Konstanty11ow1ki&I) 

8743 

Pokój 1łon1csny s 
01obnym welś­

ciem odaaim•, Kllifl 1 
1klefo 118, m. n. 
w podw6rzu 11-wej 
jcło, parter. 
nokoiu bu mebli 
ł' pouulrułe mał· 
td1two. Oferty dla 
o1taslciela legityma­
cji 7450. 8792 

Matrymonlainu. 
Chl9Sl iZ::r~: ! n 
wyjść zamąt lub •i• 
ołenić? Udaj się z 
calem zaufaniem do 
Mlędzvuarodowe~o 
Biura Pośrednictwa 
Małtedstw „Matry­
monium• w War­
szawio, ul. Jasna 
Nr. 13. - - Na 
kaide llstown• z~ło 
szenie natychm!ut 
wysyła •i• kllka­
dziHil\t 1łosown . 
ofert, szcasgółowa 
lnformacle i foto­
grafie 016b. prag­
D!lCych wyjść za­
mął lub •i• ot.nić. 
Warunki przystęp­
ne. Wyb6r fllbrzy­
mi, 
Ranna pnyju:dn!l 
'9 na stanowisku x 
braku ~upełnei zna­
fomo4cl pragnłe po­
znać, sympatycme­
go - lntelifentnel(o 
pana w celu matry­
monialnym, Oferty 
uwzględnlane będ11 
tylko powatnie my­
ślącyeh 1ub "La 
coeur". 8789 

Sy1tematycana nau­
ka gry na forte­

pianie, 1krzypcach, 
wiolonczelł. Teorjll 
Pianina do ćw!cacd. 
Opłata przy1tępna. 
Andrzeja 33. m. 12 

!57 
DO SPRZEDANIA M 

0Óf ii [ff • Dr.:-·:· • 
·~:, •• , .„ •.•. n1ew1m~1 

NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-10 

SI ł. A EKRAN U. Ubiory a!ę1kie, dam­
skie, obuwie, 

1wetry na wypłatę 
Piotrkowska 37, 1II 
we· icllil, l oietro 

· Hopper feeder 
(otwieracz) dla bawełny oraz 

Stół rozdzielczy 
(Lattentuch) dla otwieracza bel. 
Zakłady Włókiennicze Karol 
T.BUHLE, S. A., Hipoteczna 10 

Poszukuje się 
do obsługiwania krochmalarki 
(szlichtmaszyny) dzielnego 

doświadczonego 

Szlichtera. 
Zgłaszać się ul. Juljusza N11 37. 

l wewn,trsne, 
Pnyimuj• od 4-6 Slenklewlcaa U. 
Pomorska 10 Tel. 59-40. 
tel. 48-89, w lecz- Choroby sllOrne I 
nicy "Vita• Piotr- weneryczne. 
kowska 45, o goda. i moczopłciowe. 

1- 41 i 7- 3• Naświetlanie 
lampą kwarco­

wą. 

Przyjmuje od 5 do 
...2 popołudn!2:_ Ir. Heller Potrzebni 

Chorobir sk6me I eleltro . monf RflJ 
wenervczne. • f I 

Przyjmuje do 10.r. I lfars pomocn [J. 
1--2 1 •-s Zgłosić 1ię 

przeprowadz. się na ul. 6•110 Sierpnia 2 
ul. Nawrot 2. .Elektryfikacja". 

i od 5-8. 
Dla paó. oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. 

Szkolna 12. 
Choro~y. włosów: 
skórne, wenerycs­
ne i moczopłciowe, 
lecnnie prom. Ro­
entgena i 1 am p -

kwarcowi\. 
Przyjmuje od 12-

3 po poł. i od 6-..9 
wiecz. · 

Ceny lecznic. 
M a t k a: A dokąd to Jasiu wyruszasz? 
S y n : Za ocean, po sławę do Hollywood'u. 

Zaf.linl\ł ple1ek bia­
ły s bron iowem 

p r a w • m unkiem 
(foxterier) wabi a!ę 
Kubuś.Odprowadzić 
11a .swrotcm kantów 
Piotrkowska Nr. 46, 
Jdewsk!. 8756 

Ha wypłatę! o-;;: 
ska, męska bie­

lizna, podczochy,-
1karpctłti parasolki 
Leen Rubaszkin. Kl 
lł611tle1to 44. 4892 
lbytajcłe ciekaw11 
I~ kaiążecz!tę R. 
Sciślaka: .Dlaczego 
pan się nie ienlr 
W „Ruchu" i k1ię· 
garnłach. 
Cena 1 zł. 

CENY PRENUMERATY: Cf:NY OOLOSZEA MIEJSCOWYCH: Odoszenia firm zamiejscowych, chociażby p 
Przed tekstem 40 1rosz7 sa wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 famy) Łodzi, a centrale rdzie Indzie!, o 50 proc. drożej od 

Koni:o cze- w Łodz.I I nledz. dod. nustr. mtesfęes.nł• ••. ~-- w tekście 40 „ • • • 1 • „ " " Firmy zarranlczne o 100 proc. drożej. 
Za teksten . 30 „ • „ „ l • • 4 „ Każda nowa podwyżka obowlązule wszystkie kow e 

• 1.70 Nekrolod 30 • • „ • I „ • '4 „ szenia do zmiany C"tt bez uprzednfero zawiadomi 
Komunlkał7 30 • • • • 1 „ • <ł " Za termłn rwy druk orłoszeń, komunikatów I 

" I.OO Zwycsafne I • • • • 1 • „ JO lamów nie odpowiada. 

Dła robotników • • • 
Na prow!Gc}I P. K. O. • • • 
Zarranłca • • • .10.50 Drobne 10 rr .• poszukiwania pracy 5 rr. 11 wyras -111jmnleJsze orło- Artykuły, na<Je-lane be1 oznaczenia lionorar 

.N2 617 4 7. szenie 1 1r., dla bezrobotnycll - 50 rr. Ortoszenłe Dlldesłar. po bezpłatne. 
Odnoazenie do domu • • 0.40 rcds. 7 wlecz. o 30 proc. drożej. Rekopfsów ur6 wno użytych ir.k I odrzuconycli r 

"Kurier tód1kl I "Łódzkie echo Wieczorne" ll\cznie 1 odnoszeniem do domu zł. T.10 mlesleci:nle. Prenumeratę można przerwać tylko 1-~o i 15-go każdego miesiąca 
P~daktor Nacnlny: 

Ct~sbw GumJca"~.kL ; 
Odbito we własnej „ka(ai uL Zawad.ta '7r. l. \:Vvdawr 1: Jan ~tvnnłlcowclr':_ 

s 11poyabltnia T-wa Drukar1ko-W1dawnlcn10 


